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UWAGA !!! 


Pracownicy branży ekspeðycyjno-transportowej! | 


kę oględnie 11 b, m. © godz, 8 wiecz. odbędzie się w lokalu Zwiąsku 
przy A]. Kościusz y 


Ogólne Zebranie 


Rewizja warunków pra 
przyjść! 
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ý Wieczór śmiechu I LEDA NOVA 
a Polka Hela Moja w areywesoł, farsie w 6 akt, p.t, 
w swej najnowszej kreacji aktu» Mecenas w spódnicy 


pełnej humoru farsie wg 
6-elo akt. p. t. 


„ZONA nocnego redaktora: 


zmakomite tańce Fox-Trott, Onę 

Step, Two Step na wielkiej redu- 
ele karnawałowej. 

Początek przedstawień o g. 3-ej, 


alnej, Nad program: Nad program: 


Walka francuska 
Arcycigkawe zdjęcia = natury, 


Liit wo Ik: 5000 nagrody, 
Dr. Rajtier - Kuriańigka Iza" z025, Persse 


na imię Calela Parzęczewskiego, 
owródła, 


wyd. w Łęczycy, wizowany przez 

konsula czechosłowackiego i kon- 

Przyjmuje od g- 4 — 6, prócz niedzieli, sula niemieckiego. Oddać: Grand- 
Al, Kościuszki Ne 32, 

Nr. 114 W, U, Z. VII 1924 r. 


Hotel, portjerowi sa nagrodą 5000 
marek, 278—932 


Wieś i 

Przedwczorajsze głosowanie 
w sejmie w szrawie pomnoże- 
nia ilości obrotów maszyny dru- 
karskiej, „zwiększającej majątek 
państwa, obfitował w momenty 
bardzo charaktetystyczne i go- 
dne podkreślenia. 

Otóż przedewszystkiem wie- 
kszość 5 głosów, jaka oświad- 
czyła się za projektem rządu, 
powstała z P. $. L. obydwóch 
odcieni, Klubu Pracy Konstytu- 
cyjnej i tej części Narodowego 
Zjednoczenia Ludowego, którą 
pozostała podczas rozłamu przy 
swej „macierzy“, grawitując je 
no nieco w stronę złotego 
iście środka. Natomiast prze- 
ciwko ustawie rządowej wypo- 
wiedziała się endecja, t. |. hie. 
dnoczenie  Ludowo - Narodowe 
z przyległościami w postaci 
prawych maruderów wymtenio- 
nej już skulszczyzny, klub Sta- 
pińskiego i P, P. S. Narodo- 
wa Partja Robotnicza, po diu- 
gich targach, poszła na ustęp- 
stwo i wstrzymała się od gło- 


miasto. 


sowania, stawiając i Panu Bogu 
świeczkę i djabłu ogarek. 

Warto się rozpatrzeć w tej 
nowej kombinacji „większości* 
rządzącej i opozycji. Gros „par- 
tji“ rządowej stanowią oczywiście 
wszystkie odcienie P. S. L. i lu- 
dzie Skulskiego. Klub Pracy 
Konstytucyjnej niema właściwie 
z tem towarzystwem nic wspól- 
nego, jak to niebawem zoba- 
czymy, a głosował za rządem 
w myśl niewdzięcznej roli kie» 
ciciela świętego spokoju, jakiej 
się oddawna podjął. Notomiast 
logika nakazywałaby, aby w tej 
większości rządowej była bo- 
jówka Stąpińskiego, | rzeczy- 
wiście z całej mowy leadera 
tej partji wynika, acz nie zo- 
stało powiedziane, źe idzie tu 
walka e władzę, a w każdym 
fazie o chęć obalenia rządu 
Witosa dla wyrównania pora- 
chunków osobistych. 

Co się zaś tyczy opozycji, 
to musi się w niej znajdować 
iP. P. S IN pD W i ende 


cja Bowiem jeżeli sejm ma 
odzwierciedlać stosunki w kraju, 
to przedewszystkiem musi -się 
tam uzewnętrznić jak najostrzej- 
szy antagonizm wsi i miasta. 
O istnieniu tego antagonizmu 
w życiu chyba nie trzeba mówić. 
Wiedzą o nim wszyscy i odczu- 
wają go na, każdym, kroku, „A-z 
prywatnych rozmów z wieloma 
suwerenami wynika, iż dążą 
oni do zagłądy miast w myśl 
chłopskiego rozumowania, iż 
„Polska jest krajem rolniczym, 
a więc o rolnictwo jedynie 
dbać musi i na niem się oprzeć, 
a rozwój przemysłu (4 więc i 
miast) ani,jest konieczny, ani 
potrzebny. “ 

Zjednoczenie Ludowo-Naro- 
dówe, mimo pewnej ilości wło: 
ścian i obsząrników, do niego 
należących, jest  partją par 
excellence. miejską, burżuazyjną. 
Jej powstanie, rozwój, cele, 
taktyka, przywódcy: — wszyst- 
ko jest tego niezaprzeczalnym 
dowodem, 

P. P. S. — jedyny dzisiaj 
w Polsce obrońca miejskich 
klas pracujących — musi w 
tem ugrupowaniu sił należeć do 
opozycji chłopskiego, fawory- 
zującego tylko wieś rządu. 
Dziwną przeto może się wy- 
dawać jej taktyka na ostatniem 
posiedzeniu sejmu. gdzie po 
druzgocącej projekty inflacyjne 
rządu przemowie. swego przed- 
stawiciela, pozostawią na gło- 
sowanie tylko 25 proc. swych 
posłów, aby, mimo swego ne- 
gatywnego stanawiska, zapew- 
nić większość gabinetowi Wito- 
sa. Jest tutaj jednak tylko po- 
zorna sprzeczijość. W rzeczy- 
wistości P. P. S, jest zdeklaro- 
wanym przeciwnikiem dzisiej- 
szego rządu, ale wważa go za zło 
konieczne, które się w dzisiej- 
szych warunkach nie da zastą- 
pić żadną lepszą kombinacją. 

Wreszcie ea do N. P. R 
to młoda ta partia niema jeszcze 
odwagi jasnego zdeklarowania 
się. Brak tradycji rozwojowej, 
wytwarzającej mocne podstawy 
programowe, każe jej wciąż 
uganiać się za drobnęmi zdo- 
byczami dnia -dzisiejszego, za 
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chwilowym udziałem we  wła-jinastąpi 
dzy, lub choćby złudnym jegofpodziału i walki 


cieniem, 
jednolitej, konsekwentnej 
programowej. 

Te wszystkie „ale“ są naj- 
lepszym dowodem tego, że 
państwo żyje obecnie w okre- 
sie przejściowym, nieskrystali- 
zowanyni. 

Kiedy jednak nieco unormują 
się warunki, gdy przemysł zaj- 
mie nietylko należne mu, ale 
niezbędne dla pomyślnego roz- 
woju państwa stanowisko, a 


linji 


nawet wbrew jakiejśgkierowanie nawą 


Kasa teatru sprzedawać bądzie bilety od godz. 10-tej rano bez przerwy, Z powodu przewidzianego natłoku Dy- 
rekcja nprzejmie prosi Sz, Publiczność o wykupywanie biletów na pierwsze przedstawienie na godz, 7+mą wiecz, 


okres zdecydowanego 
ostatecenej o 
państwową 
między intelektualnem, polity- 
cznem miastem, a ciemną, ego- 
istyczną i apolityczną wsią, 
wynik tej walki zdeceduje 
ọitem, czy Polska nadal się 
będzie rozwijać w kierunku, 
wskazanym przez wielkie mo- 
carstwa świata, czy też ządo» 
woli się rolą spichrza zbożo- 
wego i wasala Europy. 
M. Drogorzewski. 


Strejk w przemyśle włókienniczym. 


Wywiad „Głosu Polskiego* z sekretarzem związków 


zawodowych 


Ohcąe zasiągnąć źródłowych in- 
formacji o sytuacji strajkowej, o 
przyezynach i widokach obeeneso 
konfliktu między praeodawcami a 
robotnikami, zwrócił Sia nasz 
współpraeo+nik do p. Tzidebskie- 
zA pełniącego zastępczo fankcje 
głównego sekretarza zarządu 
związków zawodowych i otrzymał 
nastepujące wiądomości: 


Powody kenfliktu. 


Ponieważ ostatnia nmowa co 
do cennika plac, zawarta 1 Jute- 
go b, r, nie mogła pod wpływem 
wzrastającej dalej drożyzny za- 
spokaić najkonieczniejszych po- 
trzeb życiowych robotników, prze- 
to jeszeze w tr m samym miesiącu 
zarząd główny związku zawado- 
wego robotuików i robotnie prze- 
mysłn włókienniczego w Polsce 
zażądał od przemysłowców pod- 
wyższenia zarubków. Nie otrzy= 
mawszy  Stanowozej odpowiedzi 
czokali robotnicy na załatwienie 
tej sprawy do dnią 7 czerwca, w 
htóryim to dniu zażądali podwyż- 
szenia zarobków o 80 procent. | 
to żądanie nia odniosło skutku 
próęz nie die znączących į nieabe- 
wiązujących rozmów, które po 
trzech tygodniach zakończyły się 
odpowiedzią preemysłowców, że 
Żądania robotników są przedaw- 
nione. Wobec tego 4 lipca zwią- 
ki zawodowe zażądały kategorycz- 
nie podwyższenia płacy zasadniczej 
o 120 procent. Przemysłowej 
przyrzekli dać odpowiedź 7 lipca, 
ale w tym dniu przedstawiciele 
abrykantów pp, Rumpel, Gutke i 
Pawłowski oświadczyli, że prze- 
mysłowey nie zdołali się jeszcze 
porozumieć co do odpowiedzi, 

Na drugim planie stoj akcja o 


p, lzdabskim. 


uznanie zmian, których domagają 
sie robotnicy w projekcie umowy 
głównej, Robotniey żądają okre- 
ślenia kompetencji i roli dalaga- 
tów fabrycznych, ustanowienia o- 
śmiowedzinnego dnia pracy dla 
służby pomocniczej (woźni pør- 
tjerzy, woźnica it. J.) wynągro- 
dzenia za „pastoje” (t, j. przymus 
sowe przerwy w prący) i szereg 
iunyen postulatów, w, in. wpra= 
wadzenia umowy ną całym terenie 
państwa polskiego, z uwzględnies 
niem ewent, odehyleń, spowodo- 
wanych warankami lokalnymi, 


Dłaczego robotnicy żądają 
120 proc. podwyżki? 


Na zasadzie danych wydziała 
statystycznego ma:istratu m. Ło- 
dzi, po sprawdzenin różnicy <en 
artykułów żywności, która były 
brane pod uwagę przy obliozeniu 
budżetu robotnika, okazało sig, że 
od ostaniej umowy 1 lutego b, r. 
do pierwszych: dni lipca wzrosły 
seny danych artyknłów  przeciet- 
nie e 78 proe, Jest to podwyżka 
ua samych artykułach żywności, 
zważywszy zatem inne jeszcza po: 
trzehy życiowe, okaże się, że Żą” 
dana pouwyżka zarobków a 120 
proe, jest rączej za mała niż za 
duża, 


Interwencja inspektoratu 
pracy, 
„  Wezoraj, t, j. 9 lipca zaprosił 
inspsktor praey p. Wojtkiewicz 
delegatów robotniczych do inspe= 
ktoratu pracy, celem omówienia 
sytuacji, Ze strony związku gza- 
wodowego robotników j robotnie 
przemysłu włóknistego jawili sią 
dalegaci: pp. poseł Szczerkowski, 
funkejonarjusz zarządu głównego 


y stan HRT PA A 


dla spraw fabrycznych. Daniele- 
wicz Izdebski w  zastępsl(wie 
głównego sekretarza zarządu Ka- 
tużyńskiego. Ze związku „Praca* 
zostali delegowani pp. Kulczyński 
i Kaźmierczak. Deleraci obu 


związków przedstawili p. insnek- 


torowi wyłuszczone już powody 
i dotychczasowy przebiec kon 
fliktn oraz motrwowali obszernie 
swe Żądania. Ponieważ, z powodn 
nieprzedstawienia przez przemy- 
słowców żadnych kontrproporycji, 
konferencja ta miała charakter 
czysto informacyjny i nie przy- 
niosła żadnych konkrektnych wy- 
ników, przeto w poniedziałek 
11 b. m. postanowiono roz- 
począć strejk robotników i 
robotnie przemysłu włókien- 
niczego na całym obszarze 
państwa polskiego, w którym 
robotnicy zawarli z pracodawcami 
w ostatnich dniach nową umowę, 
uzyskując znaczne podwyżki za- 
robków. 
M. T, 


y 


$ + 
Sprostowanie w sprawie od- 
rebnyth rokowań „Heinzel 

i Kunitzer*, 


W redakcji naszej zjawił się 
wczoraj prokurent firmy „Heinze! 
i Kunitzer* i oświadczył w sprawie 
notatki, umieszczonej w tej spra- 
wie w naszym wczorajszym ni- 
merze, że firma „Fefnzel i Ku- 
nitzer* nie prowadzi żadnych 0d- 
rębnych pertraktacji z robotni- 
kami swego przedsiebiorstwa i, 26 
nie należąc do związku włókien- 
niczego, przyłącza się w  zupeł* 
ności do stanowiska fabrykantów» 
będących członkami tegoż związku. 
Również i pp. Tzdebski i Danie- 
lewicz w liście przesłanym naszej 
redakcji oświadczyli, że wiadomość 
o prowadzeniu przez nich imie= 
niem robotników odrębnych roko- 
wań z rzeczoną firmą nie odpo- 
wiada rzeczywistości. 

Umieszczając lojalnie oba spro- 
słowania, zaznaczamy, 2e intor- 
macje prostowane zostały nam 
udzielone ze źródła bezwelędnie 
autorytatywnego i zasługującego 
na zaufanie. Przypuszczamy, Ż 
niedokładność udzielonej nam wia- 
domości polega na jakiemś niepo- 
rozumieniu, czego zresztą ule 
możemy obecnie sprawdzić, gdyż 
informator nasz wyjechał chwi- 


\lowo do Gdańska. 


i 


Odezwa robotników chrze- 
ścijańskich. 


Specjalną odezwę wydało zje- 
dnoczenie zawodowe robotników 
chrześcijan, nawołającą do soli- 
darnego wystąpienia i poddania 
zarazem opinji publicznej zajęte- 
go przez fabrykantów stanowiska. 


Tp RZY 


p Z w 


Odezwa otosi: 

„Moga być pewne różnice w 
taktyce postepowania w stosunku 
jednej oreanizacji dn drugiej, jed- 
nakże w tym poważnym momen- 
cte stanąć musimy ramię przy ra- 
mienin i solifarnościa nasza nav 
czyć przemysłowców woszannwania 
i respektu dla naszych orcanizr- 
ofi i zełoszonych postulatów, os- 
tatnie bowiem zachowanie się ich 
w stosunku de postawionych żą- 
dań było niczem innem jak tylka 
lekceważeniem i chęcią sprowo- 
kowania nas do strajku. 

Narzekania przemysłowców, iż 
robotnicy nadmiernymi żądaniami 
rujnują przemysł i kraj, zastoso- 
wać możemy do nich, albowiem 
klasa pracująca pragnie tylko 
znośnych warunków bytowania, 
które jej do wydajności pracy s84 
niezbędne. 

Ponieważ zë strony przemys- 
łowców rozslewana jest pogłoska, 
że pertraktacje rozbiły się na 
punkcie postulatów politycznych, 
musimy oświadczyć, iż jest to 
zwykły wybieg. Związek stoi so- 
lidarnie wyłącznie do postulatów 
ekonomicznych, pozostawiając po- 
lityczne sejmowi*. 


Organizacja strejku' 


k) Na skutek powziętej uchwa- 
ły na zebraniu związków zawodo- 
wych przystąpienia w poniedziałek 


rano do strejku, wczoraj po południu 
obieszczono o tem za pośrednictwem 
specjalnych delegatów robotnikom we 
wszystkich fabrykach łódzkich. Nie- 
zależnie od tego  rozlepiono we 
wszystkich fabrykach plakaty, wzy- 
wające robotników do przestrzegania 
prawideł, ustanowionych przez komi- 
sjo strejkową. 

Postanowiono wybrać fabryczną 
komisją strejkowę i pojednym członku 
Z tej komisji wydelegować do głów- 
nej komisji strejkowej, zorganizowanej 
przy polskich związkach zawodowych 
(Główna 31) w poniedziałek rano. 

Uchwalono wszystkich łamistrej- 
ków po skończonej akcji usuwać z 
fabryk. Zabronionem jest zawiera- 
nie umów na własną ręką przez ro- 
botników i związki też nie będą za- 


hf wierać Zadnych umów z pojedyńczy- 


mi przemysłowcami. W każdej fa- 
fryce odbywać będą dyżury kolejno 
członkowie komisji strejkowej. 

W razie przedłnżenia się strejku 
zostanie on zaostrzony regulamińem, 
jaki ma prawo wprowadzić komisja 
strejkowa. 

We wtorek, d. 12 b. m. o godz. 
3-ej po południu odbedzie się zebra- 
nie wszystkich delegatów w lokalu 
polsk, zw. zawodowych (Główna 31). 
We środe, o godz. 9 i pół rano na 
Wodnym Rynku odbędzie wiec z u- 
działem wszystkich robotników fa- 
brycznych* 


Gdańsk a Polska. 


Oświadczenie urzędowe wobec prasy polskiej. 


WARSZAWA. Dnia dzisiejszego 
w w min, spraw zagr. departamentu 
Olszowski złożył wobec przedstawi- 
cieli prasy obszerne wyjaśnienie ma- 
terji spraw, dotyczących stosunków 
Polski do Gdańska  roztrzygniętych 
jrzez radę ligi narodów w Genewie, 
Ze sprawozdania tego należy pod- 
kreślić następujące punkty. Wedlug 
dotychczasowej konstytucji gdańskiej 
senat wolnego miasta sklada się z 
20 senatorów, z prezydenta i wice- 
prezydenta, Z tej liczby 7 senato- 
lorów, oraz prezydent stanowią wła- 
ściwy rząd, pozostali zaś senaturo- 
wie, oraz wiceprezyden( stanowia 
lak zwany Nebenaml, 7 senatorów i 
przezydent obierani Są na lat 12 i 
s4 mienaruszalni i przed sejmóm 
edańskim nieodpowiedzialni. Zasada 
budziła od samego początku najwięk- 
sze wątpliwości z punktu widzenia 
traktatu, zwłaszcza jeżeli wziąć pod 
uwagę, że z powyższej liczby 7 se- 
natorów obecnie urzędujących tylko 
2 jest gdańszczanatmi, zaś pozosta- 
łych 5 są to byli wysocy urzednicy 
rządu pruskiego. Jest rzeczą natu- 


ralną, że miało to wpływ na polity- 
ky wolnego miasta, która byla dale- 
ta od idoi politycznych tworzenia 


odrębnej jednostki politycznej nie- 
usuwalność senatorów w ciągu 12-u 
iat nuprawniała najzupełniej przy- 
puszczenie, że ta sama polityka przez 
12 lat prowadzona przyczem mnie- 
wstęliwie interesa Polski musialyby 
wan narażone na poważny szwank, 
U szgłądniając powyższe motywy ra- 
ud ligi narodów na posiedzeniu od- 


bytem w Genewie w czerwcu r. b. 
postąnowiła zmienić konstytucję 
Gdańska w tym duchu, że 7 sena- 
torów stanowiących rząd, oraz pre- 
zydent będą obierani wyłącznie na 
4 lata, czyli na ten sam okres czasu, 
ną który obierany jest sejm gdański. 
Z uwagi jednak na to, że ci sami 
senatorzy są jednocześnie dyrektora- 
mi donosnych departamentów posta- 
nowiono w celu zachowania łączno- 
ści spraw, że nowy sejm będzie o- 
bowiqzany wybrać nowych 7 senato- 
rów. oraz prezydenta nie wcześnie 
jak 6 miosiący, a nie później, jak 
12 miesięcy po swoim ukonstyfuo- 
wanin się, 

Nowowybrani senatorzy i pre- 
zydent obejmą funkcje w rok, Ji- 
cząc od chwili ukonstytuowania 
sią nowego Sejmu. Senatorzy 
obecnie urzędujący zatrzymają 
swój mandat aż do upływu roku 
licząc od chwili wyboru do na- 
stepnezo Sejmv, Jest to jedna z 
najważniejszych pod względem 
konsekwencji politycznych decy- 
zji rady ligi narodów. 

W myśl art, 5 konstytucji, o- 
raz w myśl odnośnych postano- 
wień traktatu wersalskiego i kon- 
wencji polsko-zdańskiej sprawy 
ubywateli gdańskich polaków po- 
winny być w dziedzinie języka, 
wyznania i praw -narodowościo- 
wjch należycie uszanowane. Zgod- 
nie m życzeniem posłów polskich 
w Sejmie rdańskim, delegat pol- 
ski prof, A. Askenazy postanowił 
wniosek aby ustawa, jak w tej 


Windziela 10 Hnea 1981 r. 


materii ma być nehwalona prze: 
Sejm ewdański została przedłożona 
da aprobaty ligi, Wniosek ton 
doznał ze strony rady przychyl= 
nego przyjecia i będzie formalnie 
załatwiony na nastepnej sesti. W 
myś! traktatn wersalskiero oby- 
watele państwa nolskiego 
powinni korzystać na ob- 
szarze wolnego miasta z 
tych samych praw co oby- 
watele gdańscy za wyłacze- 
niem tylko praw politycz 
nych. 

W ten sposób obywatel pol- 
ski posiada prawo nabywania wła- 
srrości nieruchomości, prowadzenia 
handlu, przemysłu i rzemiosła na- 
równi z obywatelem glańskim i 
żadne ograniczenia, ani specjal- 
ne obciążenia obywatela polskie- 
go dotknąć nie mocą. 

Złożywszy w tej materji o0d- 
nośne oświadczenia, delegat pol- 
ski zaznaczył jednocześnie, że 
rząd polski będzie gotów 
nadać obywatelom gdańskim 
takie same prawa na całym 
obszarze Rzeczypospolitej, 

Obywatelstwo obu stron zv- 
skoje bądź przez urodzenie bą'ź 
przez związek małżeński lub przez 
tak zwaną naturalizację, która u- 
stala na jakich warunkach obywa- 
tel obcego państwa może zyskać 
obywatelstwo w inny państwie. Z 
uwagi na to, że Polska, jak wia- 
domo, prowadzi zagraniczne spra 
wy Gdańska, komisja polsko- 
gdańska stanowi, że zasady na- 
taralizacji w stosunka do Gdań 
ska powinny być ustalone za 
wspólnym porozumieniem Polski i 
Gdańska. Rokowania jednakowoż 
nie dały wyników- 4 

Tymczasem senat gdański nie 
czekając na porozumienie opraca- 
wał projekt ustawy © Obywatel- 
stwie włączając w nim Przepisy o 
naturalizacji. Projekt ten zosta! 
złożony przez sanatz jednaj stro- 
ny Sejmowi gdańskiema z druciej 
strony radzie leaf do debaty. 
Wobec takiego oczywistego uchy- 
bienia konwencji polsko - dań- 
skiej z ramienia rządu polskiego 
zalożony został protest do sena 
tu. Na posiedzeniu rady prezy- 
dènt senatu oświtdczył, -46 uzna- 
je protest za zupełnie uzasadnio- 
ny, wobec czego rada ligi posta- 
nowiła zalecić zredagowanie prze- 
pisów o naturalizacji ma wspól- 
nym porozumieniem Polsk: z Gdań- 
skiem. 


W dalszym eiągu rafa lioi no- 
atanowiła zakazać berwz”lądnie 
fabrykacji broni w Głańaku a 
istniejące tamża oddawna bneato 
unosażonej rzadnwej fahrvca broni 
Kontferenria ambasadorów orzekła 
już kilkakrotnie, że wszystkim 
maszrny i narzedzia, znałdujące 
sie w fabryce, maią być przyznane 
Polsce. Dalej mówca poawtórzrł 
znana już naszym czytelnikom 
nninije ligi w sprawie przyznania 
Polsce własności wrspY Heli. 

Rząd nolski zainiejował roko- 
wania z Gdańskiem, które rozpo- 
szęły sie 17 lntegó br. 13 ko 
misji, złożonych z rzeczoznawców 
polskich i zdańskich przystąpiło 
do badania całej serji Spraw, a fo 
w eelu dojścia do porozumienia 
w przedmiotach, wskazanych przez 
konwencję. W rokowaniach tych 
jednak ze strony Gdańska, trudno 
było zaobserwować istotną chęć 
dojścia do porozumienia. Przed- 
stawiwszy tę sprawę radzie lici, 
dalepat polski postawił wniosek, 
aby rada zadecydowała, że roko- 
kowania, o których mowa, usj- 
nóżnfej do 31 lipca br. ukończone 
bvć mają, poczam kwestje polu- 
bownie nie załatwione, mają być 
oddane pod rozstrzygnięcie wyso- 
kiego komisarza lub rady ligi. 
W tym duchu zapadła decyzja 
rady, na końcu sesji, wysoki ko- 
misarz dał obraz ciężkiego polo- 
żenia finansowego do wolnego 
miasta, zaznaczając, że bilans łego 
wykazuje obecnie 74 miljony 
marek niemieckich deficytu oraz 
że zniewolony był zasiąvnąć pó 
życzkę 200 miljonów marek, któ- 
rych połowa płatna jest w krótkim 
czasie, sprawe tę rada ligi posta- 
nowiła przekazać tunkcjonującym 
przy niej komisji finansowej. 
Komisja óelegacji polskiej złożyła 
szereg uwag, zaznaczając prze” 
dewszystkiem, że  nieżąwarcie 
przez Gdańsk układów » Polskih 
o którym mowa wrżej jest głów 
nym powodem tak wyschieuo e- 
ficytu, w bilansie lisurue ` prye- 


dewszystkiem suma 45 miljonów 
jako deficqt, spowodowany przez 
eksploatację kolei, Gdyby układ 
między Polską a Gdańsk'em w ma- 
terji rodzaju Kolei bsł juź za 
warty, to znakomita część owera 
deficytu spadlahy na cieżar Polski, 
który wedłaz traktato, przeważa- 
jąca część |inji kolejowych ma 
być na własność urzyznana. Skoro 
przyznanie to nastąpi, Polska w 
myśl act. 23 konwencji zwróci 
Gdańskowi deficyt na czas od 10 
stycznia 1920 r. Administracja 
Wisły pochłonęła około 4 miljo- 
nów. suma ta stanow ciężar rady 
poriu. Zniknie ona również z bu- 
dżetu w znacznej części z chwilą, 
pomiędzy Gdańskiem a Polską 
stanie układ co do tego, w jakiej 
proporcji zysk i straty operacji 
rady rortowej pomiądzy Polską 
a Gdańskiem mają być podzielone. 
Wreszcie delegacja polska za- 
znaczyła, że poważną pozycję w 
budżecie stanowi sprawa zakupu 
przez władze gdańskie, poczynając 
od 1-go marca r. b. poza aprowi- 
zacją Gdańska i tutaj również przy- 
czyny deficytu należy szukać w 
nie zawarcid dotychczas 
Gdańsk układu z Polską. 
W roku zeszłym, poczynając od 
kwietnia, rząd polski, chcąc wyjść 
na spotkanie Gdafńskowi zajął się 
aprowizacją i na mocy układu 13-go0 
kwietnia podjął się aprowizacji po 
cenach istniejących w Polsce. Była 
to znaczna ofiara ze strony Polski. 


Jeżeli wziąć pod uwagę, że rząd 
polski był zniewolony robić zna- 
czne zakupy zboża w Ameryce po 


stosunkowo bardzo wysokich ce- 
nach. Układ ten rząd polski kil- 


kakrotnie prolongował aż do 1-go 
marca r. b. Dalsza prolongata o- 
kazała się niemożliwa wobec braku 


ze strony Gdańska istotnej chęci 
zawarcia układu z Polską. 

Na. zakończenie dyrektor Ol- 
szowski zaznaczył, że prace ligi 
narodów nad rozstrzygnięciem ca- 
tego szeregu problematów polsko- 
gdańskich były nacechowane na- 


der gruntownem zbadaniem spraw 
rozpoznaniem i 
rozstrzygnięciu 


wszechstronnym 

bezstronnością w 
pytań spornych. Zasadniczy pogląd 
rady ligi na wolne miasto Gdańsk 


zbiega się najzupełniej z poglądem 


rządu polskiego. Pogląd ten stre- 
szcza się w formułce: uszanowanie 
traktatu wersalskiego, uszanowanie 
praw Polski oraz Gdańska i ko- 
nieczność wytworzenia idei poli- 
tycznej wolnego miasta, jako od- 
rębnego organizmu politycznego. 
Scisłe zespolenie interesów Polski 


z Gdańskiem — jest najistotniej- 
szym warunkiem pomyślnego. Toz- 


woju Gdańska w przyszłości. 


1 sejmu ndańskiego. 


Fabrykacja broni w. m. 
Gdańsku, 


GDANSK, 9-go lipca. — (Pat). 


W ciągu dnia wczorajszego i dzi- 
się w sejmie 


siejszego toczyły 
gdańskim niezwykle ożywione roz- 
prawy na temat gdańskiej fabryki 
broni. W dyskusji Ścierały się 
dwa prądy. Stronnictwa bloku rzą- 
dowego atakowały ligę narodów 
za jej rozkaz natychmiastowego 
zamknięcia gdańskiej fabryki bro- 
ni oraz Polskę, która „intrygami“ 
swoimi przyczyniła się do wydania 
tego rozkazu. Stronnictwa lewico- 
we natomiast uderzyły z całą siłą 
na senat gdański czyniąc go wy- 
łącznie odpowiedzialnym za tę íle- 
cyzję ligi narodów, gdyż senat do- 
prowadził do tej decyzji swoją 
działalnością, ulegając ślepym pod- 
szeptom z Berlina. Stronnictwa 
bloku rządowego, aby usunąć od 
siebie odpowiedzialność, witię przy- 
pisywały lidze narodów. Równo- 
cześnie chodziło im o podburzenie 
opinji publicznej gdańskiej przeciw 
Polsce, aby utrudnić porozumienie 
się Polski i Gdańska. 

W ciągu dalszej dyskusji posło- 
wie bloku rządowego nacjonaliści 
centrowcy atakowali bardzo ostro 
ligę narodów ża udzielenie Polsce 
pozwolenia na urządzenie składu 
amunicji z równoczesnym nakazem 
zamknięcia fabryki broni w Gdań- 
sku, co będzie ciosem dla robotni- 
ków. Fabryka broni musi pozo- 
stać w ręku Gdańska. Posłowie 
polscy oświadczyli, że Gdańsk wy- 
kazije procentówo największą ilość 
bezroboluych, a przyczyną tego 
jest wroga poliiyka wobec Polski, 
wskułew czego panuje zastój w 
porcie i fabrykach. Przedstawicie- 


przez]. 
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le socjalistów niezawisłych zarzu- 
cali senatowi, że nie, starał się o 
przystosowanie fabryki broni do 
fabrykacji wyrobów dla celów po- 
kojowych. Nie uczynił tego senat 
dlatego, że był zdania, iż utrzy- 
manie fabryki broni potrzebne jest 
dla celów rewanżu. Przedstawiciel 
komunistów p. Rahm zarzucił se- 
natowi, że zajął stanowisko wrogie 
wobec Polski nie chcąc uznać za- 
sady, że Gdańsk jest ściśle złączo- 
czony z Polską, gdyż jest jej jedy- 
nym portem, 5 
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— Na wczoraj na godz. 1 po 
południu wyznaczouń posiedzenie 
komisji skarbowo-budżetowej w 
sprawie przepisów wykonawczych 
do ustawy o podatku dochodowym. 
Na posiedzenie to nie stąwiło się 
quorum 1 wobec tego minister 
skarbu będzie zmuszony wydać 
przepisy wykonawcze, nie licząc 
się z opinją komisji sejmowej. 


— 


Jak dowiadujemy sie z wia- 
rogodnego źródła, nominacja na- 
wego ministra aprowizacji posła 
Grzędzielskiego jest znpełaie zde- 
cydowana 1, pomimo wszelkie! 
zaprzeczeń, w przyszłym tygodniu 
będzie ogłoszona, 


— 


— Dowiadujemy się, że centrum 
sejmowe rozpartuje sprawą autona- 
mji województw kresowych ze wzęlą: 
du na ich odrębność. Autonomja ina 
obejmować kulturę, oświatą i sto- 
sunki społeczne. Przy tej autono- 
nomji szczególnie nwzględniana bą- 
dzie sprawa Małopolski Wschodniej. 


— W celu wydawania wizy 
wyjeżdżającym do Palestyny, przy- 
jedzie do Warszawy komisarz wy- 
delegowany. przez rząd palestyński 


Sprawa artybiskoqa Teodorowicza. 


WARSZAWA, 9-go lipca. (Pat. 
Komisja spraw zagrąnicanych w ô- 
becności ministra Skirmunta Ora? 
b. posła przy Watykanie, Kowai- 
skiego odbywała w dalszym ciągu 
dyskusję nad wnioskiem nagłym 
p. a i towarzyszów przeciwko 
arc. Teodorowiczowi.  Odroczono 
poprzednio do przesłuchania b. po- 
sła przy Watykanie, Kowalskiego 
przed porządkiem dziennym. Par 
Osiecki zażądał aby komisja usla- 
lifa, że z 6 głosów NZL po fozlo- 
mie tego klubu, 2 głosy posiada! 
grupa Dubanowicza, a 4 głosy Skul- 
skiego. 

Po dłuższej dyskusji komisja 
zgodziła się aby przewodniczący 
udał się do marszałka sejmu ù 
autoratywne wyjaśnienie tej sprawy 
regulaminowej. Marszałek ustali, 
że dopóki nie zostanie przeprowa- 
dzony podział miejsc na konwencie 
senjorów obowiązuje lista człon- 
ków, Przewodniczący twierdził, że 
według listy tej 3 głosy ma grupa 
Dubanowicza, a 3 Skulskiego. 

Przystąpiono do porządku dzien- 
nego. Na żądanie ministra spraw 
zagranicznych przewodniczący za- 
rządził tajność posiedzenia, 

„Pierwszy zabrał głos b. poseł 
Kowalski przedstawiając w obszer- 
nym przemówieniu swoją działal- 
ność w związku z misją biskupa 
Sapiehy i arc. TeQeorowicza oraz 
cytując odnośne dokumenty, Na- 
stępnie odpowiadał arc. Teodoro- 
wicz, 

P. Sejda zażądał odłożenia dal- 
szej dyskusji do  przesłuchunia 
charge d'affaires przy kwirynale, 
Loretta. Zgodnie z postanowie- 
niem poprzedniego posiedzenia ko- 
misji, p. Bril zażądał przesłuchania 
b. ministra Sapiehy. P. Daszyński 
zabrał głos dla faktycznego spro- 
stowania, 

Komisja postanowiła odłożyć 
dalszą dyskusję do przybycia pana 
Loretta z zastrzeżeniem p. Kiernik:, 
aby jednocześnie obecny był i p. 
Kowalski. 


Unifikacja Rzeczpospolitej, 


WARSZAWA. Rada minnistrów 
na posiedzeniu 8 lipca rozpatrywała 


w dalszym ciągu projekt Mmidżelu 
państwowego. Zatwierdzono budżet 
mim. b. dzielnicy pruskiej, Mini 


skarbu, wojny, robòt publicznych i 
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Z c 


ełównego urzędu ziemskiego. Przy 
budżecie b. ministra dzielnicy prus- 
kiej rada ministrów uchwaliła prze- 
prowadzić włączenie b. dziel- 
nicy pruskiej do ogólnej ad- 
ministracji Rzeczypospolitej 
w terminie do 1 września r, b. 


O obszar przemysłowy dla Polsk. 


Uspakajające oświadczenie 
Brianda. 


PARYŻ, 9-go lipca (Tel. wł. Gł. 
Pol.) Briand oświadczył w rozmo- 
wie z przedstawicielem parlamentar= 
nej grupy przyjaciół Polski, że ocze- 
kuja nadejścia w ciągu najbliższych 
dni wniosku komisji międzysojuszni- 
czej w Opolu w sprawie podziała 
Górnego Sląska, Po otrzymaniu te- 
eo sprawozdania premjer złoży 0- 
świadczenie w Izbie, Briand wyra- 
ził przekonanie, 20 sprawa obszaru 
przemysłowego bądzie rozstrzygnięta 
w myśl żądań polskich. Przy naj- 
bliższych rozprawach nad kredytami 
Briand złoży wyjaśnienie w tej 
sprawie, 


Opróżnienie terenów plebigtytowych. 


WARSZAWA, 9 lipca (Pat). An- 
sjelska stacja radjo-telegraficzna pod 
datą wczorajszą podaje następującą 
depeszę: Opróżnienie obszarów ple- 
bisceytowych na Górnym Sląsku za- 
kończono we wtorek. Rozbrojenie 
band niemieckich i samoobrony, jak 
również powstańców polskich postę- 
puje naprzód zadawalająco. Donie- 
sienia dzienników o rzekomem zgro- 
madzeniu licznych wojsk polskich na 
granicy są bezpodstawne. Oddziały 
polskie, których obecność jest ko- 
nieczna, zostały wysłane, ahy tem 
łatwiej odebrać broń «oddziałom po- 
wsłaficzym. 


Diennikarze łofewsty w Wilnie 


WILNO, 8 lipoa. (E. EJ. 
7 b. m. przybyli do Wilna dzłen- 
nikarze łotewscy. 8 bm. dzien- 
nikarze łotewsey byli podejmo= 
wani przez związek pracowników 
prasy polskiej w Wilnie, poczem 
urządzone spacer samochodami po 
mieście, oglądając zabytki kultary 


-= 


polskiej, stwierdzające niezbycie 
ugruntowaną wiekami polskość 
Wilna, O godz. 5.ej po poł, ode 


był się obiad, wydany przez pol- 
skich dziennikarzy w obecności 
delegatury, uaczelnego dowództwa 
T. K. R, prasy białoruskiej 1 ży” 
dowskiej. Podczas obiađu wygło* 
sili mowy: Ludwig Ohomiński — 
redaktor „Gazety Krajowej“ na- 
stępnie przedstawiciel T. K. R, 
przedstawiciel! związku obrony 
woli ludności, dziennikarz włoski 
Borghetti, towarzyszący wycieczce 
przedstawiciel M. 8. Zgar., re: 
daktor „Naje Morgen* i inni. 
Imieniem  łotyszów odpowiadał 
Lasdunsch, diękując w Serdecz- 
nych słowach za ujmujący stosu- 
nek przyjęcia, jakiego goście bal- 
tyccy doznali w Polsce. Lasdunsch 
oświadczył, że jasną przyszłość 
Łotwy i pozostałych państw bal- 
tyckich widzi w ścisłej spółpracy 
i zaciśnieftu stosunków z Polską. 
Po obiedzie gości łotewskch 
podejmowało koło ziemianek, po- 
czem goście odwiedsili lokał „Od- 
rodzenia", wieczorem  żegnani 
przez związek prasy i przedsta- 
wiejeli władz dziennikarze bal- 
tyccy odjechali do Turmuntu. 


Organiwwanie straży gminnej na 
tómym Sląska. 


BYTOM, % lipca (PAT). Przy 
orgamzowanin tak zwanej straży 
gminnej w pow. Zabrskim tamtejszy 
kontroler koalicyjny oświadczył, że 
xa powstańców, których me można 
przyjąć do tej policji, uważać należy 
tylko te osoby, które walczyły na 
froncie, a nie ta, które strzegły po- 
rządku i bezpieczeństwa w miastąch 
i wsiach, W ten sposób część człon- 
ków dawnej policji plebiscytowej 
zostanie przyjęta do straży gminnej, 


olski dworzec w Alafowicach. 

GDANSK, 9 lipca (PAT). „Dan- 
ziger Zeitung“ donosi z Wrocławia; 
Oddanie dworca kolejowego w Kato: 
wicach państwowej dyrekcji Kolejo- 
waj odbyło się wczoraj po południu 
w obecności komisji wojsk konlicyj= 


nych oraz przedstawicieli polskich i 
niemieckich władz kolejowych. Wió- 
czorem przybył pierwszy pociąg po- 
spieszny z Berlina do Katowie, Cały 
ruch towarowy główny i pomocniczy 
rozpoczął sią jaż węzoraj o godzinie 
4ej po południu, 


Naita polska pójdzie do krajów 
nadhaltyckich. 


Odnośny układ już podpisany 
w Rydze, 


WARSZAWA, 9lipca. (Telefonem). 
Wczoraj z Rygi przybyli pp. dyrektor 
„Polskiej Nafty" Bielski i dyrektor 
„Towarzystwa przedsiębiorstw  górni- 
czych” dr. Szydłowski. 

Obydwaj dyrektorzy w porozumie- 
niu z państwową odbenzyniarnią w Dro- 
hobyczu zawarli w Rydze układ z Ło- 
twą, Estonją i Finlandją o dostarczanie 
nafty dla tych krajów przez Polskę, 

Do tego konsorcjum. należy także 
francuska rafinerja „Limanowa“. 

Transport nafty- z Polski do tych 
krajów nadbaltyckich będzie ‘się odby- 
wać morzem. Osobny statek na ten cel 
jest już wynajęty. 

Ten ważny układ po za spotęgowa- 
niem eksportu nafty polskiej zagranicę, 
a więc po za polepszeniem bilansu 
handlowego polskiego, ma także i stro- 
nę polityczną, ponieważ zbliża Polskę 
zarówno do Łotwy i Estonji, jak i do 
Finlandji. 


W Kownie przed rozstrzygnięciem 


zatarg. 


RYGA, 9 lipca. (Polpress). We 
środę i w czwartek w Kownie od- 
były się demonstracje antypolskie. 

siy, one najwyraźniej sztuczny 
charakter i były kierowane przez 
litewskich oficerów. Jak podaje 
źródło, dobrze informowane w 
sprawach litewskich, naród litewski 
i znaczna część społeczeństwa li- 
tewskiego są za jj Kieżgąj Drie 
porozumieniem z Polską. Dążenie 
to spowodowane jest katastrofalnym 
stanem ekonomicznym Litwy Ko- 
wieńskiej. 


ła bliskim Wschodzie, 


BUKARESZT, 9 lipca. (Polpr.). 
Konstantynopolski „Bosphor* pi- 
sze: Obecnie można już mówić o 
zupełnej klęsce Grecji. Rząd grec- 
ki poszukuje gorączkowo sojuszni- 
ków i jednocześnie prosi ententę 
o pośrednictwo. Jest to polityka 
rozpaczy. Tymczasem w całej Gre- 
cji szerzy się ruch antydynastyczny. 
W Atenach odbywają się codzien- 
nie demonstracje przeciwko królo- 
wi i wojnie. Jeżeli sytuacja się 
nie poprawi, Konstantyn nie będzie 
mógł powrócić do Aten. 


BUKARESZT, 8 lipca. Gole. 
Uwięzieni w Konstantynopolu bol- 
szewicy ogłosili głodówkę. 


BUKARESZT, 8 lipca. (Polpr.). 
W najbliższych dniach do Angory 
zostanie wysłana z Konstantyno- 
pola nowa delegacja państw koali- 
cyjnych, która przedstawi rządowi 
Angorskiemu szereg żądań, między 
innemi: 1) neutralizacja cieśnin, 
2) pozostawienie na 3 lata w Kon- 
stantynopolu administracyjnej kon- 
troli, 3) autonomizowanie wilajetu 
Smyrneńskiego, 4) pozostawienie w 
ręku sojuszników przez 14 lat za- 
rządu kolei bagdadzkiej i 5) szereg 
koncesji. 


koncesje sowieckie na Kankazie. 


PARYZ, 9 lipca. (E. E.) Dzien- 
niki tutejsze donoszą, że rząd s0- 
wiecki w zasadzie zgodził sią na 
udzielenie obcym kapitalistom kon- 
cesji w okręgach naftowych w 
Baku i Gruzji. — Najwyższa rada 
gospodarcza i sowiecka repablika 
Asarbejdżanu stwierdza zgodnie, 
że własnemi siłami nie mogą 0- 
żywić przemysłu naftowego bez 
szybkiej pomocy obcego kapitału. 
Przemysł rosyjski może uledz cał- 
kowitej zagładzie, 


Przewrót na Dalekim Wschodzie. 


LONDYN, 8 lipca, (Polpress3). 
Z Władywostoku donoszą: Gent- 
rał Siemionow wystąpił z rządu 
władywostockiego i wyjechał do 
Chin. Powodem odjazdu było nie- 
zadowolenia Siemionowa z kon- 
strukcji nowej władzy i z polityki 
wzgledem bolszewików. Siemio- 
now był pewny, iż zostanie ogło- 


-władzą. 


szony dyktatorem, Tymczasem o- 
pracowany- został projekt zwoła- 
nia w najkrótsżym czasie rady 


lutowej, która będzie najwyżs”a 
Na razie władza ta spo- 
czrwa w reku rady trzech, do któ- 
rej wchodził 1 Siemionow. Takie 
stanowisko nie zadawalniało Sie- 
mionowa I w dniu 30 czerwca zło- 
żył on swoje pełnomocnictwa, Co 
sią tyczy polityki wzelędem bol- 
szowików, Siemionow cały 6288 
nalegał na rozpoczącie nałtych- 
miast ofenzywy w kierunkn Bla- 
gowieszczeńska i Czyty. — Na to 
Mierknłow odpowiedzial: armji be- 
dziemy używali tyłko dla obrony. 
Ofenzywąę będziemy prowadzili je- 
dynie za pomocą broni pokojowej. 
Reszta członków rządu przyłączy- 
ła się do zdania Mierkałowa, — 
Większość oddziałów Siemionowa. 
za jego zgodą, pozostała na nsłu- 
gach rządu władywostokskiego, 


LONDYN, 9 lipca. — (Polpress). 
Na propozycję jen.-Wrangla, pro- 
ponującego swoją armję, “rząd wła- 
dywostocki odpowiedział, że pro- 
wadzić ofensywy przeciwko bolsze- 
wikom nie zamierza, zaś wyłącznie 
dla obrony uważa swoje siły za 
wystarczające. 


le swoim omien, 


HELSINGFORS, 9 lipca. (Pol- 
press). Powrócił z Moskwy dla 
zrobienia sprawozdania poseł fiń- 
ski przy rządzie Sowieckim Hyl- 
lenhbogel (b. poseł w Warszawie). 
Odpowiadając aa pytanie, jak się 
przedstawia obecnie życie w Ro- 
sji. Hyllenboran, między innemi 
zaznaczył: Wzięliśmy % sobą nie- 
tylko aprowiyację, lecz t opał. — 
Dobrze zrobiliśmy, ponieważ ina- 
czej musielibyśmy jeść wszysłko 
BUrowe. 


faud Pasiea | Take Jonesta 
1 Beneszem. 


PRAGA, 9 lipca. (E. E.) Pisma 
czeskie donoszą, że w najbliższym 
ozasia przybywają do Marjenbadu 
premjer jugosłowiański Pasioz i 
Take Jonescu. — Prawdopodobnie 
dojdzie do spotkania tych mążów 
stanu g Beneszem, 


Imerykr za utrzymaniem alkoholu. 


NOWY JORK, 9 lipca, (E. E.). 
Dnia 8 b. m. odbyła się tu olbrzy- 
mia manifestacja przeciwko obo- 
wiązującej w Ameryce ustawie, 
zakazującej spożycia alkoholu, 
które jak oświadczył związek sto- 
warzyszeń lekarskich w Ameryce 
stało się przekleństwem dla spo- 
łeczeństwa i państwa. Kilkoty- 
sięczny tłum urządzrł pochód. — 
Damonstranci wysłali delegacją do 
władz naczelnych z żądaniem oof- 
nięcia zakazu. 


Ze sportu. 


Wycieczka cyklistów. 
WŁOŁAWEK, 10 lipca (Telefo- 
nem od naszego sprawozdawcy). Wy- 
cieczka warszawskiego towarzystwa 
cyklistów, udająca sią na rowerach 
do Gdańska, przybyła tu o godz. 2-aj 
w nocy. Biorący w niej udział nasz 
sprawozdawca wraz z wszystkiemi 
znajduja się w jaknajlepszym stanie. 
Dziś, t. j. w niedzielę o godz, 4 po 

poł. udajemy się do Torunia. 


Komunista. Marchlewski 
o G. Slasku. 


Prasa rosyjska zamieszcza arty- 
kuły znanego komunisty polskiego 
Marchlewskiego, w sprawia Górnego 
Sląska: 

Marchlewski pisze: 

„Imperjaliści koalicyjni przyznali 
wprawdzie Polsce zgermanizowane 
obszary w Prusach zachodnich, nie 
zdecydowali się jednak oddać jej 
Sląska Górnego, który bezwarnu- 
kowo posiada wiąkszość polską. 

Każdy myślący człowiek wiadział, 
że plebiscyt na Śląsku Górnym nie 
będzie zwierciadłem opinji narodu 
i że odbędzie się pod szaloną praają 
niemiegkich kapitalistów. Robotnicy, 
dzierżąwoy oraz chłopi, którzyby od- 


ważyli się głosować wbrow woli 
swego pana, musieli być przygoto 
wani na jaknajsroższą zemrtę, W tych 
warunkach głosowanie na (iórnym 
Sląskn było jedynie farsą i fikoją. 

Oprócz tego pomagało planowi 
wszechniemieckiemn duchowieństwo, 
które odrazu było doskonale dyscy- 
plinowane i zorganizowane przez bi- 
skupa wrocławskiego, Zaknzał on 
agitacji na rzecz Polski, nakazał ją 
natomiast na korzyść Niemiec, 

Redakcja „Prawdy“ opatruje opi- 
nję Marchlewskiego uwaga, iż stano- 
wisko jego nie odpowiada ideologji 
komunistycznej. 


Dzisiejsza Brazylja. 


Rola Rio-de-Janeiro. — Rząd 
partie. — Stosunki z zagranicą 


— Mieszanina ras. — Sytuacja 
socjalna 1 polityczna. — Stan 
gospodarczy. 


Rio, w czerwcu. 


Brazylja, która zajmuja tery- 
torjam równe powierzchnią całej 
Europie bez Rosji, posiada 30 mil 
jonów mieszkańców, Olbrzymie 
przestrzenie wewnątrz krajn pożo 
atały niedostępne dla człowieka i 
cała życie kraju koncentruje Się 
w blizkości wrbrzeża. 

Cała komunikacja z północy 
na połndnie odbywa sia wyłnoznie 
morzem, Z Manaos do Rio-de- 
Janeiro podróż wodą trwa równie 
długo, jak do Europy. 


Konstytucja brazylijska, która 
chciała stworzyć wzorowy nstrój i 
pafistwo teoretycznie doskonałe, 
przyznała prowizorycznie Rio-de- 
Jansiro godność stolicy. Ala to 
prowizorjum trwa będzie jeszcze 
bardzo długo. Założyciele repu- 
bliki, mając na widokn szybki ro- 
zwój i wielką przyszłeść Brazylii 
uważali, że jej stolica nie powin- 
na sig znajdować na brzegn mo- 
rza, lecz wewnątrz kraju; przema- 
wiały również za tem wzglady mi- 
litarne obrony państwa na wypa- 
dek wojny. Konstytucja przewi- 
drwała przeniesienie stolicy do 
środka geometrycznego terytorjum 
brazylijskiego, gdzie miana zbu- 
dować nowoczesne miasto. 

Chociaż odnośny Artykuł kon- 
stytacji nie został odwołany, mo- 
żna śmiało twierdzić, Ż0 projekt 
ten ulezł zarzuceniu, ©dyż, jako 
czysto abstraxoyjny, nie odnowia- 
da dzisiejszemu stanowi rzeczy. 
Rio-de-Janeiro jest centram poli- 
tycznem i ekonomicznem Brazylji 
! punktem styczności jej z zarra- 
nica, Jest ono również wazłem 
iączącym Brazylię tropikalną z 
Brazylją o klimacie nmiarkowanym 
Z tych dwuch wzeęlędów jest to 
rzeczywisty środek kraju. 


- Doskonałe par? morski potożo- 
ny nad zatoką, którą nważają słu- 
sznie za jeden œz najpieknief- 
szych zakątków świata, Rio-de- 
Janelro, jest ośrodkiem edzie zbie- 
gają się okraży wszystkich naro- 
dów, aby ntrzymywać stosunki 
handlowe i życie miedzynarodowe 
Brazylji. Nie gdzieindziej tylko 
w Rio spotykają sią i porozumie- 
wają rozmaite odłamy ludności 
kraju, aby uzgodnić swe skądinąd 
rozbieżne interesy. Rio,ze wzolę= 
da na stosunkowo łatwą komtnl- 
kację realizuje polityczną jedność 
kraju, którego jedność ekonomiez- 
na w rzeczywistości prawie nie 
istnieje, 

Producent trzciny cukrowej z 
Pernambuko, plantator kawy z San 
Paulo i hodowca z Rio-Grante-do- 
Sul znajdnją się w stolicy i sta 
piają swe różne dążności w tyglu 
Jedności narodowej. 

Oudzozismiec, przybywający do 
Rio, spotyka sie tu z cywilizacją 
nowożytnego miasta © Szerókich 
alejach i ulicach, które geniusz 
ludzki przeprowadził ponrzez 
wzyórza i potoki. Ala jest to 
tylko maska, która kryje pod so: 
bą prawdziwe oblicze kraju; ol- 
brzymie niezamieszkałe obszary, 
na których ręka ludzka odniosła 
tylko częściowe i lokalne zwycią- 
stwo, gdzie spoczywają olbrzymie 
i niezbadane bogactwa naturalne. 
bez komunikacji i urządzeń, po- 
zwalających je eksploatować, 

r 
CJ * 

Pod  wzeląłem  polikyezuym 
Brazylja znajduje sią jeszcze w 
stanie niemowlęctwa. Niema tu 
zupełnie walki partyjnej, a kwestje 


z 


— 


socjalne prawie że nie istnieja, 

Ustrój repoblikański, aczkol- 
wiok świeżej daty, utrwalił słą 
silnie i nie podlesa żadnej dys- 
kusji. Byliśmy niedawno świad» 
kami na ulicach stolicy oznak hot- 
dn i vznania ludu brazylijskiego 
dla śmiertelnych szczątków ostat» 
niego cesarza Brazylji Don Pedra. 
W hołdzie tym połączyli się hr. 
d'Eu, przedstawiciel rodziny byte- 
mo cesarza, j najwybitniejsze 080- 
bistości świata republikańskiego. 

Namiętności polityczne nie czer= 
pią swej siły z dyskusji parlamen- 
tarnych. W całokształcie naroda 
świat polityczny stanowi grup4 
burzliwą, als odosobnioną, Sama 
masa wyborców trwa w beźwła- 
dzie i w zupełności zaabsarbowa- 
na walką o byt f życiem codzien- 
nem, Walki polityczne o władzą 
pomiędzy stroonietwatmi Jnteresują 
ją bardzo mało, 

W jednym tylko stanie Rio- 
Grande-dó-Sul toczy się walka 
dwuch stronnictw, tak jak my to 
rozumiemy. Posiadają one swój 
program i swych przywódców, 
Walczy tu koncepcja szerokiej 
autonomji lokalnej z ideą federa- 
listycznej centralizacji. Ale daw- 
na partja monarchiczna, broniąca 
centralizacji, słabnie z dnia na 
dzień, natomiast republikanie— 
autonomiści nabierają coraz więk- 
szego znaczenia, 

Ale próżnoby ktoś starał sją 
odszukać w tych walkach polity- 
oznych — walką o ideą, Są ta 
przeważnie starcia czysto finanso>. 
we i ekonomiczne, a często ngyet 
czysto osobiste. Ataki na po» 
szczególne OoSobistości, oskaężąnja 
ich, wytykanie im wszelkich moż: 
liwych grzechów — Oto Co wy- 
pdłnia życie polityczne braz; lijskie 
pełne zgiełku i krzykliwości, — 
Praga, korzystająca Z zupełnej 
swobody i której wolność jest 
konstytucyjnie  Z88WAfantowana 
bierze czynny udZła] W Lych wal- 
kach różnych osobistości, 

Brazylja w r. 19]7 przystąpiła 
do wojny po stronie koalicji. — 
Dzisiaj utrzymuje doskonałe stos 
synki ze swymi sąsiadami i wsży= 
stkimi innymi narodami.  Rywa- 
lizaceja między Brazylją i Argen- 
tyną jeśli nawet istnieje, nie 
przybiera ostrzejszych form, Niem- 
cy, będące niedawno krajem nie 
przyjacielskim, odnowiły dzisiaj 
śwoje stosunki z Brazylją, które 
są obecnie równie ożywione jak 
przed wojną. Stało sią to szcze- 
gólnie łatwo, ze wzzylądu na obeo- 
ność wielkiej ilości niemieckich 
emigrantów. Nie przeszkadzała 
to Brazylji w podpisaniu traktatu 
wersalskiego, a obecnie ma ong 
swego przedstawiciela w Lidze 
Narodów i należy do koalicji mo- 
carstw sprzymierzonych. 

* + 


Brazylja jest wielkiem ognis* 
kiem, koło którego zbiegają się i 
mjeszają lady wszystkich ras i 
kolorów. Nigdzie w świecie nie 
znajdziemy bardziej rażącego kon= 
trasta poimiądzą domam kapitali- 
sty i ohatą osadnika, A jednak 
stan etnograficzny i socjalny kra- 
ju da sią scharakteryzować jad- 
nem zdaniem: Ani walki rasowej; 
ani klasowej, 

Indjanie autochtoni są coraz 
mniej liczni. Egzystuje jeszcze pa“ 
rę dzikich rodzin czerwonoskórych, 
które spotkać można nad Araguają, 
dopływem Amazonki, oraz w okoli- 
cy Rio-Doce w sianie Espiritu- 
Santo, ale i ci skazani sa na rych= 
łe wymarcie. , 

W Brazylji żyje bardzo wielka 
liczbą murzynów. Ale kwestja ko- 
loru'skóry nie jest tak zaostrzoną, 
jak w St. Zjednoczonych Ameryki 
Północnej. W czasie istnienia nie- 
wolnictwa tutaj na plantacjach biali 
z czarnemi utrzymywali jaknajlep= 
sze stosunki. Po zniesieniu niewol- 
nictwa dawni rabowie zaczęli ucie- 
kąć ze wsi do miasta, chociaż u 
niektórych panów pozostali na płat- 
nej służbie. Wogóle rasa czarna 
jest w zupełności równóupfawnio- 
na z białą, i coraz częściej zdarza- 
ją się małżeństwa mieszane, nąwet 
wśród najlepszych rodzin. 

Brazylja jest krajem wybitnie 
rolniczym, i słaby przeinysł tutej- 
szy musi być ochraniany za pomo- 
cą ceł i innych sztucznych środ- 
ków. Szczególnie czynni w przes 
myśle są cudzoziemcy: pottugalczy* 
cy, włosi, niemcy, polacy it. dz 
każda z tych narodowości ma tu- 


4 


laj licznych bardzo przedstawicieli. 
O wielkim przemyśle niema m0- 
wy. Od czasu do czasu zdarzają 
się strejki, przybierając nieraz 0- 
slzejszy charakter. Kraj, jako ca- 
łość, objawia bardzo słabe zainie- 
resowanie dla spraw robotniczych; 
ustawodawstwo, norniujące warun- 
ki pracy, pozostaje jeszcze w sta- 
mie embrjonalnym. To nie to, co 
w Europie, gdzie kwestja socjalna 
i walka klas jest gruntownie roz- 
trząsana na łamach prasy, na uli- 
cy, w kawiarni i we wszystkich 
<zbiorowiskach publicznych. Tutaj 
budzą ogólne zainteresowanie ta- 
kie sprawy, jak kryzys pieniężny, 
kurs kawy, spadek cen kauczuku, 
rozwój lprawy lnu i in., będące 
przedmiotem codziennych rozmów 
publiczności brazylijskiej. 

: £a do stanu gospodarczego, to 
podobnie jak Anglja, Stany Zjedno- 
czone, Holandja i Szwajcarja, tak 
i Brazylja cierpi obecnie wskutek 
posiadania wielkich ilości towa- 
dów, których nie może eksporto- 
wać. I lu również odczuwa się 
bardzo dotkliwie osłabioną obecnie 
siłę kupną Europy środkowej i 
wschodniej. Wreszcie znajduje się 
w kraju moc towarów wwiezio- 
mych, mniej lub więcej zapłaco- 
nych i jeszcze niewykupionych 
z urzędu cłowego, które sprowa- 
dzono z zagranicy na warunkach, 
które były korzystne w chwili za- 
wierania mowy, okazały się je- 
dnak niemożliwe w chwili nadej- 
ścia transportów. 

Największą jednak troskę rządu 
Brazylji stanowi zły stan tamtej- 
szej waluty. Milreis stoi obecnie 
około 8 pensów, podczas gdy jesz- 
cze w grudniu 1918 r. notował 
w,Londynie 18 pensów. Ten niski 


kurs jest przeważnie wynikiem złe; 


go stanu bilansu handlowego. Jesz“ 
jcze w czasie wojny podniósł się 
madzwyczajnie eksport Brazylji. Sto- 
sunki zinieniły się jednak po woj- 
nie, kiedy kraje, które dotąd pro- 
wadziły wojnę, zaczęły znów eks- 
portować. Szczególnie wzrastał co- 
raz bardziej eksport do Brazylji 
tych krajów, których waluta stała 
nisko, podczas gdy z drugiej stro- 
uy z tego samego powodu zmiala- 
ła ogromnie siła kupna tych kra- 
jów. Musiały one ograniczyć swój 
import do możliwie najmniejszych 
rozmiarów, sprowadzojąc tylko naj- 


konieczniejsze ariykuty, co dotyka: 


w znacznej mierze Brazylję. 


Wedle wywodów prezydenta 
republiki brazylijskiej w jego 
ostatniem orędziu do konzresu 
narodowego wykazywał bandlo- 
wy bilans Brazylii w latach 1915 
— 1918 nadwyżki, przeciętnie 
16,707,000 tuntów sterlingőw, 
czyli około 322,000 conto rocznie 
(1 conto równa się 1000 milrej- 
sów). W roku 1919 wzrosła nad: 
wyżka na 51,908,000 funtów, czyli 
845,000 conto, Ale już rok 1920 
przyniósł deficyt w wysokości 
16,323,000 funtów szterlingów, co 
rowna się 325,000 conto. Ponad- 
to długi rzeczypospolitej, zacią- 
gnięte zagranicą, wynoszą kilka 
miljonów funtów szterlingów. W 
jakim stopniu wpłynęło zmniej- 
szenie importu na spadek kursu 
waluty, najlepiej dowodzą naste- 
pujące cyfry: W pierwszem pół- 
roczu 1920 spadł kurs m 177 
na 15, a w drugiem na 9*lgt, 
podczas gdy import w druziem 
półroczu był o 21,120,000 fantów 
szterlipgów, równa się 622,000 
conto, większy jak w pierwszem. 

Ciekawa jest ta okoliczność, 
że ilość wywiezionych towarów 
była przytem w roku 1920 wię- 
ksza niź w 1918; w 1920 wyno= 
siła 2,101,281 ton wobec 1,907,688 
ton w 1919. Waitość wywozu 
wywozu zmniejszyła się właśnie 
przez to, że ogromnie spadły ce- 
ny głównych artukułów eksportu, 
jak kauczuku, kawy, kakao i skór. 
Eksport niektórych artykułów, 
jak ryzu, cukru i mięsa mrożo- 
nego, był w 1920 większy zarów: 


no co do ilości, jak i co do ja- 
kości, niż w 1919. 
Celem podniesienia waluty 


nie uciekał się rząd brazylijski 
ani do interwencji na rynka de- 
wizowym, ani do sztucznego 
podnoszenia kursu. Spodziewa 
się on osiągnąć poprawę kursu 
przez podniesienie stann produk- 
cji i ulepszenie środków komu- 
nikacyjnych, przez co się znów 
podniesie eksport, a tem samem 
i stan waluty. 


J 
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Karheryna: a zwyradnienie rasy. - 


Katastrofalny brak cukru dla lud- 
ności zaczyna wywoływać coraz to sil- 
niejsze zaniepokojenie opinji publicz- 
nej. W sprawie tej zabrał głos prof. 
Buiwid, a slowa jego powinny być po- 
ważnem „memento“ dla sfer ponoszą- 
cych odpowiedzialność za to wyniszcza- 
nie ludności, 

Prof. Bujwid pisze: Zamiast cukru 
Judność używa sacharyny, produktu, któ- 
ry daje wprawdzie słodycz, ale jest to 
szkodliwe oszukiwanie zmysłu smaku, 
który slodycz utożsamia z cukrem, bę- 
dacym ważnym artykułem odżywczym. 
Cukier jest niezastąpionym artykułem. 
Sacharyna nie zawiera nic podobnego 
do cukru, jakkolwiek jej słodycz jest 
większa wielokrotnie. 

Skutki wżywania sacharyny zamiast 
cukru nie dadzą długo czekać na siè- 
bie. Dzieci zwłaszcza, które potrzebują 
dla swego rozwoju koniecznie pewnej 
ilości cukru; nie mniejszej niż 50 gr. na 
dobę, rychło odczuwają ten brak i od 
powiednio na to reagują, Zwiększenie 
się śmiertelności u dzieci — oto wynik 
braku cukru. Ale nie tylko śmierć lub 
ciężka choroba grozi dziatwie; odpor- 
niejszych czeka wskutek braku cukru 
mniejsze lub większe niedołęstwo, sla- 
bość ustroju, niewytrzymałość na wy- 
sitki fizyczne i umysłowe, 

Brak tego ważnego, łatwo przy- 
swalalnego produktu jakim jest cukier, 
odbija się na całym stanie fizycznym 
i umysłowym i gdy obecnie będzie nam 
potrzeba coraz więcej silnych, wytrwa * 
łych, zdolnych do pokonania trudności 
| przeciwieństw jednostek, będziemy 
ich mieli mniej niż potrzebujemy, nato- 
miast więcej takich, którzy będą pracy 
i wysiłków unikać i starać się iść po 
linji najmniejszego oporu wytężać swoje 
siły słabo rozwiniętej umysłowości na 
znalezienie i zdobycie łatwych dróg 
zarobkowania, nie wymagających wiel- 
kiego natężenia. h 

Jest to zagadnienie poważne i spo- 
ieczeństwo musi pomyśleć nad zara- 
dzeniem złemu i usunięciem tego waż- 
nego braku, Podobnie, jak to było przed 
wojną, powrócić trzeba do ogranicze- 
nia sprzedaży sacharyny, która spro- 
wadza zwyrodnienie rasy ptzez osła- 
bianie wytrzymałości. Szkodliwość sa- 
charyny leży bowiem w jej coraz więk- 
szem zastępowaniu cttkru, przez oszt- 
kiwanie zmysłu smaku. 

Powróćmy do zasady przedwojen- 
nej względem sącharyny i ograniczy jej 
sprzedaż tylko do potrzeb aptek i dro- 
duerji. 

Jeżeli bowiem sacharyna będzie 
używana dalej w tym stopniu jak dzi- 
siaj, grozi nam w niedalekiej przyszło- 
ści upadek zdrowia narodu. 


Wiadomości bieżące. 


Dzisiejsza poyoda. 


nomunikat państwowego insty- 
tutu metereologicznego na dzień 
10-ty lipca. 
Prawdopodobny przebieg podody 
w dniu dzisiejszym, 
Dość pogodnie, cieplej. Słabe wia- 
try lokalne. 


Kiedy się skończy strejk 
tramwajarzy? 


k) Przez dzień wczorajszy to- 
czyły się narady w magistracie łódz- 
kim z udziałem delegatów związku 
pracowników tramwajowych oraz 
insp. pracy inż, Wyrzykowskiego 
Pertraktacje nie doprowadziły na- 
razie do żadnego porozumienia, 
Na tem jednak nie poprzestała de- 
legacja związku trarniwajarzy i pro- 
wadzona będzie dalsza konferencja 
w poniedziałek. 

Niezależnie od tego inspektor 
pracy konferował z dyrekcją tow. 
tramwajów miejskich. Przypuszcza- 
ją, że możliwem będzie w ponie- 
działek orzec, czy podjęte kroki, 
w celu nakłonienia tramwajarzy do 
zakończenia strejku, dadzą jakie- 
kolwiek wyniki pozytywne. 

Narazie strejk trwa dalej. 


W związku z nadużyciem 
w urzędzie mieszkaniowym, 


k) W związku z nadużyciem, 
którego dopuścili się dwaj pracowni- 
cy urzędu mieszkaniowego, wyjaśnia 
się, Cù następuje: 23 czerwca r. b. 
zgłosił się do kierownika urzędu za- 
rządzający ‘prywatną instytucją ban- 
dlową p. C. w towarzystwie swego 
urzędnika p. P. i oznajmili, że kon- 
troler urzędu Kubiak wespół z ko- 
respondentem urzędu Netzlem  zażą= 
dali za wskazanie mieszkania i zale: 
galizowanie wolnego podnajmu w 
urzędzie 225 tysięcy marek, którą 
to sumę zgodnie z żądaniem otrzy- 
mali, — Wszczęte niezwłocznie przez 
kierownika urzędu dochodzenie usta- 
lilo prawdziwość pomienionego zez- 
nania, wobec czego urzędnicy Netzel 
i Kubiak zostali przez prezydenta 
miasta zwolnieni z urzędu, a sprawa 
została przesłana do wydziału praw- 
nego magistratu w velu nadania jej 
właściwego biegu. 


Niedzłela 10 lipca 1921 r. 


Dochodzenie pierwiastkowe ustali- 
ło, że poza urzędnikami Netzlem i 
Kubiakiem żaden z funkcjonarjoszy 
urzędu nie bral udziału w dokona- 


nem przestępstwie, — Dalsze śledz- | $Ę 
two zostalo przekazane władzom- są- | Bf 


dowym, 


O zeznania do pafńistwowego po- 
datku dochodowego. 

(k) Izba skarbowa łódzka wzywa 

wszystkich do opłacania państwowego 


podatku dochodowego, nadmieniając, że | W 
termin do wnoszenia zeznań o docho- | KA 


dach z lat 1919 i 1920 upływa z dniem 
15 lipca r. b, Kto w powyższym termis 
nie nie złoży zeznań we właściwym 
urzędzie skarbowym ulegnie grzywnie 
2000 marek, a wyznaczenie podatku 
dochodowego  uskutecznione będzie 
przez urząd na podstawie materjalu, 
jakim władze rządowe rozporżądzają. 

Ponadto tymczasowe ustalenie po- 
datku dochodowego, w myśl ustawy 
z d. 0 maja 1921 r. nastąpi bez prze- 
słuchania podatnika na podstawie opinji 
dwuch rzeczoznawców, względnie da- 
nych jakiemi urząd skarbowy rozpo- 
rządza. 


Z Urzędu stanu cywilnego. 


k) W związku z powiększenien! 
kosztów administracy jnych, dochody 
Urzędu stanu cywilnego nie pokry- 
wają wydatków, co powoduje nie- 
dobóry, Przewodniczący urzędu, pre- 
mydónt Rżewski, pragnąc ułożyć bud 
Żet stosownie do zadań jego i na 
zasadach zupewniających urzędowi 
szeroki zakres działalności, wystąpi 
do rady miejskiej z wnioskiew pod- 
wyższenia niektórych opłat oraz po- 
wzięcia uchwały, upoważniającej ma- 
gistrat do automatycznego powiększe- 
nia opłat za czynności urzędu w mia- 
rę zmiany warunków ekonomicznych, 
bez uzyskania uprzedniej aprobaty 
rady, 


Uregulowanie handlu rybami. 


(k) Województwo łódzkie poleciło 
władzom policyjnym przestrzegać obo- 
wiązujące przepisy w sprawie prowa- 
dzenia handlu rybami. Przepisy te usta- 
nawiają trzy rodzaje pomieszczeń do 
sprzedaży ryb, mianowicie: 1) żywych 
2) mrożonych, 5) wędzonych i- SuUszo: 
nych, zarówno na targach jak i w od- 
powiednio urządzonych sklepach. 

Sklepy dla handlu ryb muszą być 
dwojakie: jedne dla ryb żywych i śnię- 
tych, drugie dla ryb. mrożonych. Zabra- 
nia się łączyć ryby mrożone z żywemi 
i śniętemi w sklepach. Ryby mrożone, 
stanowiące niezbędny pokarm dla ludzi 
mniej zamożnych, zezwala się sprzeda- 
wać na wszystkich odpowiednio urzą- 
dzonych placach (targach), razem z in- 
nymi gatunkami ryb, oraz w specjal- 
nych sklepach. Ryby wędzone i suszo- 
ne mogę być sprzedawane we wszyst- 
kich sklepach spożywczych. 

Targi i sklepy z rybami żywemi, 
śniętemi i mrożonemi, mogą być urzą- 
dzone tylko w nieruchomościach połą- 
czonych krytym podziemnym kanałem 
miejskim, Scieki z targów i sklepów 
rybnych nie mogą być wypuszczane do 
rynsztoków ulicznych. Targi rybne win- 
ny być zabrukowane lub wylane asfal- 
tem. Slepy do sprzedaży ryb żywych 
i śniętych powinny być zaopatrzone w 
baseny kaflowe, cementowe lub mar- 
mitrowe z obfitą ilością wody zawsze 
świeżej, podłoga nieprzemakalna (mo= 
zajka), ściany wyłożone kaflami lub 
płytami kamiennemi z dostateczną ilos- 
cią światła i powietrza, Urządzenie we- 
wnętrzne sklepów dla sprzedaży ryb 
mrożonych musi być z materjału nie- 
przemakalnego, Handlarze ryb winni 
być odziani w czyste biale fartuchy 
płócienne lub ceratowe z rękawami. 


Obława. 


(k) Wczoraj w obrębie 8 Ko- 
misarjatu policyjnego urząjzono 
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Dnia 8 Hpca r. b. po długich lecz ciężkich cie 


rpieniach rozstał 


się z tym światem nasz jedyny najukochańszy synek, przeżywszy lat 5 m 


zostal w nieutulonym żału 
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obławę, przyczem dpodal stacji 
Łódź-Fa'ryczna arosztowano Adol- 
fa Ganza, Adolfa Kalmanowieza i 
Stanisława Rudeckiego, oraz Ste- 
fana Patrzykąta, poszukiwanego 
oduawna przez policję. 


Zebranie członków kooperaty- 
wy „Robotnik“. 


Dziś o godzinie 10 rano w lokalu 
stow, handl. przy ul. Aleje Kościuszki 21 
odbędzie się ogólne roczne zebranie 
Ve? gdy G stow. spożywców „Robo- 
tnik“. 


O przydział ogierów na sezon 
kopulacyjny. 


k) Zarząd państwowy depot o- 
gierów odwołał się do hodowców, 
aby podano o przydział ogierów na 
sezon kopulacyjny 1622 składane by- 
iy najdalej do dnia 1 września 1921 
r. pod adresem: Depot ogierów w 
w Bogusławicach, pow. piotrkowski. 
W podaniu wyszczególnić należy, co 
hodowca życzy sobie otrzymać, stację 
kopulacyjną, czy też dzierżawę, ilość 
własnych klaczy do pokrycia i ich 
charakterystyki, jakiej rasy ogiera 
üragnie hodowca otrzymać i t. d. 


Wypadki. 


(k) Niepoprawna  dzieciobójczyni. 
Antonina Urbaniak, zamieszkała w Zgie- 
rzu przy ul. Szkolnej 21, porodziła nie- 
ślubne dziecko płci żeńskiej, które 
w półgodziny po porodzie w celu za- 
tarcia śladów zawiązała w fartuch i po- 
iożyła w owsie KODAK przy szosie 
Zgierskiej w pobliżu „Kuraka“. Docho- 
dzenie pierwiastkowe policji państwo= 
wej w Zgierzu ustaliło, że wspomniane 
dziecię zamordowała. Trup noworodka 
został oddany do zbadania do prosek- 
torjun w Łodzi. Sprawę skierowano do 
siędziego śledczego na starostwo łódz- 
kie, zwyrodniałą matkę osadzono W 
więzieniu śledczem w Zgierzu. Wyrod- 
na matka dopuścila' się zbrodni dzie- 
ciobójstwa już po raz drugi, 


tk) Nieszczęśliwy wypadek. Na Szo- 
sie Ozorkowskiej, na 5 wiorście od 
Zglerza uległ nieszczęśliwemu wypad- 
kowi Nisen Henoch Pomeranc, zamie- 
szkąly w Łodzi przy ul. Górnej 2 (na 
Kozinach). Spłoszył się koń jadącego 
bryczką Pomeranca i wyrzucił go na 
szosę. Pomeranc dostał się po jadącą 
wówczas maszynę, która  walcowała 
szosę. Nieszczęśliwego w stanie bezna- 
dziejnym z pod walca maszyny wydo- 
byto i odwieziono. do szpitala miej- 
skiego w Zgierzu, gdzie mu udzielono 
pomocy lekarskiej. Pomeranc wskutek 
ciężkich obrażeń zmarł. Sprawę skie- 
nonan do podprokuratora 4-g0 rewiru 
me Łodzi, 


Ciagmienie miłjonówki 
4,780,390 


W dzisiejszen: ciągnieniu mil- 
jonówki wylosowano nr. 1,760,390, 
sprzedany w urzędzie 
wv/a 


podatko- 
w 


Ulegając coraz liczniejszym prośbą Szanownycu bywalców postanowiiismy wznowić pokazy nie- 
pospolitego arcydzieła filmowego paryskiej wytwórni „Gaumont“, ze znakomitym 


Rene Creste 


a misia Judexa"' 


w 6-cin epizodach, z których pierwszy 


| s 


„Gniazdo sępów“ 


domonstrować rozpoczynamy od wtorku, dn. 12 liuca s 5. 


Abramek Lipiński. 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok z mieszkania przy nl, Za- 
chodniej X 41 na cmentarz żydowski nastąpi dziś, w niedzielę, dnia 
10 lipca r. b., o godz. 2 po południu, 

Na smutny ten obrząd zapraszają krewnych i znajomych po- 


Rodzice, siostrzyczka i rodzina. 


Uprasza się o nieskładanie kondolencji. 


Rodzinie Lipińskich i Hendliszów, pogrążonym 
w smutku, z powodu śmierci jedynego synka 


Abramka Lipińskiego 


wyrażam głębokie współczucie. 


Małopolsce». 


Juljusz Unger. 


Z powodu przedwczesnej śmierci © 
B. P j 


Józefa Faberpiitza 


wyrażam stroskanaj rodzinie 
„ współczucie. 
Marceli Sznycer. $ 


Dziękując p. Dyrektorowi za owocną 
Jego pracę, komuniknfjemy,że z osiągnię- 
tego zysku na popisie, urządzonym sta- 
raniem słuczy I-go półrocza kursów 
bnchalteryjnych p. l, Mantinbanda, 
składają mk. 6000— na rodziny pole- 
głych obrońców Górnego Sląska, 

Walne zebranie w środę, o g. 7-ej 
wiecz. w lokalu kursów. 

Słuchacze kursów. 


Komunikaty. 
W niedzielę, dnia 10 b. m, od- 
będzie się o g 2 popol. BOgółne 
Zebranio robotników i robotnie 
przemysłu wstążkowego w lokalu 
Związku Przemysłu  Włóknistego 
przyul. Dzielnej M 44. 
EEEE Z W E D E) E i 1 


QGrganizuje «sią komplet przygo- 
towawczy maturalny, trzymiesięczny 
dla. nezniów-ochotników przy kur- 
sach dla wojskowych. Zebranie od 
będzie się w pomiedziałek, dn. 11 
lipca o godz. 5-ej popol., przy ul. 
Piotrkowskiej N: 115, II of., I piętro, 


Dr. Wasserthal 


ordynuje od lat 20 w Kariska- 


dzie Alte Wiese, dom „Melone“. 
343—1 


Or. FELIKS SACHS 


(Choroby dzieci) 
z Warszawy. 


ordynnje w Ciechocinku 
Willa „Ormuz“ obok kościoła 400- 


Lekarz Dentysta 


Lewita-Fuchs 
ul. Piotrkowska 50 


Czas odnowić 
prenumeratę. 


DOLOS POLERT? 
Łódź 
40 lipca 1921 roku 
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Dostarczenie pracy klasie robot- 
niezej rządy państw nowoczesnych 
wwyażają za swoje główne zadanie, 
aby w owocach pracy skupiać jak- 
największa ilość dóbr. Im jest wię- 
tej tej pracy, tym dobra te bardziej 
prześęrzszają swą werLością wartość 
zużytego przy tem surowca. Według 
zasad logiki bądzie więc ideałem 
wszelkiej gospodarki państwowej 
wytwarzanie w kraju fabrykatów z 
własnych surowców i zapomocą 
własnych sil roboczych, i gdzie to 
le urzeczywistnić nie da, z przy- 
czyn maluraluych, przynajmniej tak 
urządzić, aby wytwór wyrabiany ze 
sprowadzonego surowca — zawierał 
jaknajwiększą ilość pracy krajowej. 
W ten sposób owa nadwartość pra- 
oy nad surowcem w danym towarze 
stauowi dorobek i tem samem czyn- 
ną pozycję w bilansie handlowym, 
którą się spłaca surowiec lub inne 
przedmioty do kraju importowane, 

Ta nadwartość jest też zarazem 
miernikiem stopnia cywilizacji wcho- 
dzącego w rachubę państwa, nigdy 
zaś ilość eksportowanych surowców. 
Tako przykład niechaj służy Rosja, 
która wywoziła do Niemiec futra w 
surowym stanie za prawie trzecią 
część tej sumy, za którą odkupywa- 
ła później takowa w gotowym 
stanie. 

Im bardziej państwo pojmuje 
swe zadanie i wytęża w tym kie- 
runku swe siły, tembardziej wystrze- 
gać się będzie przezorny mąż stanu 
„importu obcej pracy” wogóle, a 
jeżeli już będzie nieunikniony, do- 
zwolić na takowy tylko pod ścisłą 
kontrolą i w niezbędnej ilości. 

Zupełnie inaczej dzieje się, nie- 
stety, u nas, gdzie wewnętrzna i 
zewnętrzna polityka gospodarcza 
państwa urąga wprost zasadniczym 
wegułom racjonalnej ekonomii, po- 
nieważ w tym samym czasie, kiedy 
na wewnętrznym rynku panował 
głód towarów i nasze fabryki były 
skazane na  nieczynność skutkiem 
braku węgla, rząd nasz proponował 
przemysłowi zagranicznemu (austry= 
jackiemu) dostawę węgla wzamian 
za fabrykaty włókiennicze. Gdy zaś 
rynek nasz dławił sią z powodu 
nadmiaru produkcji i przemysł kra- 
jowy skutkiem braku zbytu, chociaż 
urnohomiono zaledwie 35 proc. ogól- 
nej liczby fabryk, należało zmniej- 
szyć produkcję, lub całkiem zamknąć 
fabryki, zostawiając przeto robotni- 
ków bez chleba; rząd nasz bądź to 
zezwalał na przywóz obcych wyro- 
bów, bądź teź tolerował lub nadal 
nie zabezpieczał nas przed przemy- 
caniem w _niesłychanych ilościach, 

Następstwa — wiadome zresztą 
każdemu — nie dały na się długo 
czekać, 

Granince nasze stoją o- 
tworem dla przemysłu obce- 
go i jesteśmy bezradni wobec zbli- 
żającego się widma okropnej ruiny 
gospodarczej, 

Dla zgrozy położenia brak odpo- 
wiedniego zrozumienia w najwyż- 
szych urzędach państwowych, gdzie 
wszech władnie panuje nadal dyletan- 
(yam, łącznie z najgorszym biuro: 
kratyzmem. 

Trudno budować na przyszłość, 
jeżeli kwestje, dotyczące bytu pah- 
bwa rozstrzygają osoby, nie posia- 
dające wiadomości fachowych. Ile- 
kroć w innych państwach mają być 
wydane ważniejsze rozporządzenia. 
lub nstawy, wehodzące w zakres ży- 
cia gospodarczego, lub też jeżeli to= 
czą się pertraktacje w sprawie za 
warcia umów handlowych z zagra- 
nicą, powołuje się do tego najlep- 
szego fachowca i do narady człon- 
ków z kół obywatelskich, ponieważ 
obradowanie przy szerszem forum 


W poniedziałćk, 11 lipca r. b. o godz, 8-ej wiecz, 
odbędzie się w Sali Koncertowej (Dzielna 18) 


Udczyt d-ra M. Zylhorfarba tarim) 


na temat: 


1% Walka o szkołę żydowską: 


i jego zadania; 5) Zydowska iileratura 


tywy twórcze; 6) Zydowską muzyka ludowa į per- 


spektywy jej dalszego rozwoju. 


GAZETA H 


Import pracy. 


fachowców zapewnia zawsze korzyst- 
niejszy wynik dla ogółu. 

W podobnych kwestjach stawia 
się nas zazwyczaj wobec faktów do- 
konanych i wszelka, nawet najbar- 
dziej rzeczowa krytyką jest bezo- 
wocną, bo  wypowiedzianą post 
factum. 

Nie możemy przecież być wiec% 
nie materjałem doświadczalnym, na 
którym nieumiejętni ludzie próbnią 
swej niendolności. 

Dlaczego pertraktacje gospodar= 
cze, prowadzone obecnie z Francją 
są okryte mgłą tajemniczości? Czyż 
nie wolno społeczeństwn wypowie- 
dziećw tej sprawia swego zdania? 


Nasze czynniki miarodajne, fa 
woryzującego zasadniczo element a- 
grarny w państwie, muszą sobie 
jednak uprzytomnić i zgodzić się z 
faktem, że mamy w krajn potężny 
przemysł, który chce żyć i musi żyć, 
jeżeli jako państwo istnieć chcemy. 
Nie wolno nad nim przejść do po- 
rządku dziennego. Trzeba przecież 
zrozumieć, że chwilowa korzyść in- 
dywidualna konsumenta wiejskiego, 
nabywającego sprowadzony towar 
po niższej cenie Jub o ładniejszym 
wzorze niż odpowiedni wyrób kra- 
jowy, jest znikomą w porównaniu 
ze szkoda, wyrządzoną ogólnemu 
życiu gospodarczemu krajm po- 
nieważ: 

1) obecny system podkopuje do 
raszty naszą walutę na przyszłość, 
gdyż sprowadzając gotowe fabryka- 
ty, w których 70 proc. wartości 
przypada na robociznę i tylko 80 
proc. na surowiec, opłacamy 100 
proce. w walucie zagranicznej nie 
tylko obcy surowiec, lecz zatrudnia- 
my robotnika zagranicznego ze szko- 
dą robotnika krajowego: 

2) dalszy rozwój przemysłu jest 
wśród takich warunków wykluczony; 

3) krocie miljardów majątku na- 
rodowego, ulokowane w budynkach 
fabrycznych, maszynach, narzędziach 
i t. d. muszą ułedz zupełnemu zde- 
precjonowaniu, przez co o tyleż mi- 
ljardów zmniejsza się nasz majątek 
narodowy; 

4) ściśle agrarna polityka i 
wślad za nią najwyższa u nas cena 
środków żywnościowych, będących 
jedynym regulatorem plac robotni- 
czych, wywołują u nas niesłychane 
podrożenie robocizny i czynią nasz 
poteżny przemysł niezdolnym do 
eksportu, na którym opierała się je- 
dyna nadzieja poprawy naszej waluty. 

Historia ostatniego stulecia do- 
wiodła bezprzecznie, że państwo wy- 
łącznie rolnicze jest niemożliwością 
ponieważ: 

1) jest wręcz niemożliwem przy 
obeonem gęstem zazwyczaj zalud- 
nieniu państw, aby same produkty 
rolnicze wystarczały nie tylko na 
wyżywienie ludności, lecz także na 
nabycie obcych walut dla pokrycia 
innych, zresztą nieodzownych, po- 
trzeb życiowych. 

2) wymogi państwa natury pie- 
niążnej wobec swych obywateli są 
tak wielkie, że podatki ze swych 
gospodarstw wiejskich nie mogą 
pokrywać miljardowych potrzeb pań- 
stwowych, przyczem nie od rzeczy 
wspomnieć należy 0 notorycznym 
zwyczajn klas robotniczych wszyst- 
kich czasów i odcieni, że wszelkie 
ciężary państwowe należy zwalić na 
bary ludności mieszczańskiej i ro- 
botniczej; jako przykład niechaj po- 
służy nasza ostatnia vscawa 0 po- 
datku dochodowym. 

Jeżeli dane państwo mimo to 
chce koniecznie sachować swój Ści 
śle rolniczy charakter, musi dojść 
do alternatywy, która brzmi; zmia- 
na dotychczasowego systemu podat- 
kowego, lub rezygnacja ludności z 


i jej mo- 


3 place tenisowe 


7 - 
a8—2 


być się nie możemy, 


Helenów! 


W miedzieię, dula 10 lipca r. b. 


„*roblemat nowożytnej kultury żydowskiej" |- Wielki Koncert = 


P % Klo może stwo. 
rzyć mowóżytny kultnrę żydowską: 3) Stan nowo- 


` E 3 Poczatek u godz. 5-ej po pal. 
żytnej kultury żyd: 4) Zydowski ruel oświalowy . 


wielu wygód i wymagań nowoczes 
nego życia. 

Sądząc z rozmiarów -naszego 
przemysłu, trzeba prowadzie inten- 
sywną politykę gospodarczą, jaką 
nam nakazuje już samo naturalne 
położenie kraju. Gdy na nią zdo- 
należy przy- 
najmniej na tej dziedzinie zastoso- 
wać taktykę obronną połączoną z 
zasadą wzajemności. 

Jeżeli więc, jak zresztą pow- 
szechnie wiadomo, czesi, nie mó- 
wiąc już o niemcach, którzy wobec 
nas psowadzą blokadę gospodarczą, 
wydali bezwzględny zakaz przywozu 
naszych towarów włókienniczych, 
nważać należy za święty obowiązek 
sumienia i rozumu politycznego od- 
płacić równą monetą. i 

W całej Polsce nie powinien 
sią znaleźć ani jeden kawałek ozes- 
kiego lub niemieckiego towaru włó- 
kienniczego, bez wzządu na to, 
czy sprowadzony został drogą legal- 
ną lub nielegalną. 

Celem nniemożliwienia wszelkie- 
go szmuglu należy wprowadzić za 
wzorem rosyjskim tak zwaną plom 
bę graniezną, to jest zaopatrzyć już 
na granicy kosztem importera każ- 
dą przybywającą obcą sztukę towa- 
ru w plombę na obu końcach. 

Szmugiel byłby przeto niemożli- 
wy, ponieważ znaleziony póżniej w 
kraju oboy towar dałby się z lat- 
wością odnależć i skonfiskować, 
przyczem posiadacz tegoż winien 
podlegać surowej karze. 

Przywóz towarów obcych, wcho 
dzących w zakres przedmiotów c0- 
dziennej potrzeby nazwałem „impor- 
tem pracy”, lecz przywóz przedmio- 
tów zbytku trzeba napiętnować mia- 
nem „importu gangreny gospodar: 
czej i moralnej*. Na nabycie arty- 
kułów luksusowych, wyrabianzch w 
kraju, możemy znaleźć pewne uspra- 
wiedliwienie, ponieważ zużyty kapi- 
tał pozostaje przecież w państwie, 
ale import przedmiotów zbytku mu- 
simy, w naszem rozpaczliwem poło- 
zeniu, uważać za „gospodarczą zdra- 
dę stanu“, nie mniej zgubną w 
swych skutkach niż polityczna, i 
jako taką ją traktować. Wszelkie 
nabycie walut obcych w celu ` zaku- 
pu przedmiotów zbytkn lub towarów, 
które w kraju wyrabiać możemy, 
powinno być uniemożliwione ti za- 
bronione. 

Należy wprowadzić w życie ii- 
stawę orzekającą, że wszełkie arty- 
kuły luksusowe, -o ile pasiadacze 
ich, czy to osoba prywatna, czy to 
knpiec, nie udowodnią nabycia tych- 
że w okresie przed wejściem w ży- 
cie tej ustawy, mają nledz bezwględ- 
nej konfiskacie, i posiadacze ukarani 
więzieniem i dotkliwą grzywną. 

Jeżeli więc będziemy tylko 
sprowadzali niezbędne surowce, 
które przy towarach włókienni- 
czych wynoszą zaledwie 30 proc. 
cen fabrykatów gotowych, unie- 
możliwimy raz na zawsze import 
towarów, które w krajn wyrabiać 
możemy, zarówno jak i przedmio- 
tów zbytku, i o ile takowe, do- 
stawszy się mimo to do kraju, n- 
legną bezwzględnej konfiskacie 


możemy się spodziewać znaocznej| 


poprawy naszej waluty. Zaprze- 
staniemy wreszcie „importu pra- 
cy“, którego żaden kraj nie jest 
w stanie pokryć, przez co wszę* 
dzie jest zabroniony, a u nas w 
Polsce doszedł do niesiychanych 
rozmiarów, 

W chwili, gdy w zarządzie 
sprawami gospodarczemi przyjmą 
udział rzeczoznawcy i będą roz- 
strzygali żywotne sprawy gospodar 
cze państwa przy współpracy ludzi 
ze sfer obywatelskich, możemy ży- 
wić uzasadnioną nadzieję, iż nasz 
kraj, obdarzony niepospolitymi skar- 
bami, udowodpi całemu światu, że! 
ma wólę i prawo do życia. 0. K! 


Baczność pracownicy w fabrykach, 
kantorach fabrycznych i składach 


NDLOWA 


Przemysł i handel polski. 


Il Sprawa akcji uprzywi- 
lejowanych. Na ostatniem posie- 
dzeniu rady centralnego związku 
przemysłu i handlu rozpatrywano 
sprawę akcji uprzewilejowanych. 

Składane władzom do zatwierdze- 
nia uchwały o podwyższeniu kapita- 
łów towarzystw akcyjnych coraz czę- 
ściej przewidują wprowadzenie akcji 
uprzywilejowanych, Uprzywilejowa” 
nie fo ma polegać nie na wypłacaniu 
wyższych dywidend ale jedynie na 
popularności głosów celem utrzyma- 
nia kierownictwa przedsiębiorstw w 
rąkach . ich- założycieli, obeznanych 
z interesem, a nie w rękach przy- 
padkowo uzyskujących większość. 

Po dyskusji rada centralnego 
związku uzmała za pożądane wpro- 
wadzenie tego rodzaju akcji uprzy- 
wilejowanych i postanowiła poczynić 
odpowiednie starania, celem uzyska- 
nia zezwolenia na emitowanie takich 
akcji. 


Kronika ekonomiczia. 


* Bolszewicy uznają dłu- 
gi Rosji? W kołach finansowych 
angielskich rozeszła się pogłoska, że 
w najbliższym czasie rząd moskiew- 
ski ma ogłosić uznanie wszystkich 
zagranicznych długów Rosji, robiąc 
dwa zastrzeżenia. Po pierwsze, pań- 
stwa zainteresowane mnszą uznać 
rząd sowiecki de jure; po drogie, 
państwa zaiyterasowane muszą same 
wyszukać sposoby spełnienia przez 
Rosję długów. Projekt ten powstał 
z inicjatywy Lenina, — Natomiast 
Trocki energicznie opiera się uznaniu 
„jakichś tam“ długów. Walkę roze 
strzyguie centralny komitet wyko» 
nawczy, 


* Złoto w Rosji. „Ekono- 
miczeskaja Źyżźćń* w nur. 128 pi- 
szá: Na Uralu wyprodokowano 
zaledwie dwa pudy, jeden funt 71 
'olotników złota i 3 funty 23 zoł. 
76 dol. platsnp. W Kkonałniach 
zachodniej Syberji wydobyto 18 
funt. 58 zoł, 13 dol. złota, w Sy- 
berji środkowej — 48 funt. 20 zoł. 
78 dol. w kopalniach leńskich w 
ciągu pierwszego kwartału rb, — 


12 pud. 11 funt. 87 żoł 12 dol. 
87 żoł. 12 dol. złota. Ogółem w 
ciągu pierwszego kwartatu rb, 


wydobyto w Rosji 15 pnd. 39 funt, 
65 zoł. 78 uol. złota 


* Uprzywilejowanie ame- 
rykańskiego eksportu na 
szkodę polskiego. Cło przy- 
wozowe we Francji na polskie 
produkty naftowe jest trzy razy 
wyższe od cła na amerykańskie 
produkty naftowe. Wobec tego 
nasz przemysł naftowy nie może 
współzawodniczyć na rynkach 
francuskich z amerykańskim prze- 
mysłem naftowym. 


Rynek pieniężny. 


Giełda warszawska. 
Notowania z 9 lipca. 

Tendencja dia akcji mocna na celej 
linji przy ożywionych obrotach. Waluty 
i dewizy zagraniczne bez zmiany. Listy 
zastawne ziemskie i miejskie mocno 
w zapotrzebowaniu. Rublami prawie nie 
obracano. 

Listy zastawne. 

4i pół proc, Tow. Kred. Ziemsk. 
289—291. 

G proc. m. Warszawy z r. 1917 — 
rubl. 250, mark, 115.75. 


waluty. 


Londyn 7125. 
Paryż 150—1535—151.0. 


„GŁOS POLSKI” 
Lódź 
10 lipca 1921 roku 


Dol. St. Zjedn. 1875—1888. 
Berlin 24.75. 
Akcje. 

Bank Handlowy I-VIII em. 1775—1880 
IX-X em. 1650—1725. 

Bank dla handlu i przem. I-VI em. 
1800 

Bank Zachodni I i lil em. 1450. 
IV i V em. 1425—1400. 

Bank Kred. I-V em. 2050—2150. 

Warsz. Tow. fabr. cukru 15900— 
15700, 

Firley em, 1921 r. 785. 

Drzewnego przem. i handlu IMI em. 
1675— 1700, 

Warsz. T. Kop. Węgl. i Zakł, Hutn 
I-IV em. 16100—15800. 

Lilpopy I i IM em. 3675—2600—3625 

Ostrowieckie 8250—8425—8300. 

Rudzkie 25800—27250—26900. 

Starachowickie I-I! em. 7600—7525— 
1674, 
Zawiercie 58000. 
Żyrardowskie 50800—49000—49500. 
È. |. Borkowski 1680—1620—1655. 
Warsz. Towarz. Handlu i Zeglugi 
IJV em. 2450—2475. 

Elektrownia Okręg. w Pruszkowie 
iI em. 825—850. 

Polska Nafta III 2525—2475—2500 

Bracia Jabłkowscy I-V 1400. 


Dwi  ZóGrAMiCZNE. 
PARYŻ, $ lipca. Kursy początkowe 
Berlin 16.65, Londyn 46.665, Nowy Jork 
12,58, Hiszpania 161, Holandja 4.12.25, 
Włochy 60.50, Szwajcarja 210. 
LONDYN, $ lipca. Berlin 279 i.pół, 
279 i pół, Paryż 46.65—46,50, Brukselą 
47.40—47.40, , Amsterdam 17.565—17.305, 
Włochy 77.06—77.75, Hiszpanja 29—29, 
Szwajcarja 22.11—22.9, Kopenhaga 22.25 
—.55, Sztokholm 17.02—17.05, Nowy 
Jork 5.05.7: 


AMSTERDAM, 8 lipca. Weksel na 


Londyn 11.585, Paryż 24.350, Nowy Jork 
5.05.7. P 
NOWY [ORK. $ lipca. Kursy po- 


Londyn 571.25, Paryż i 


tkowe. 
Bei olandja 


Berlin 1.55, Włochy 4.79.50, 
52.64, Zurych 16.55. i "i 
WIEDEŃ, 8 lipca. Marki niemiec- 
kie 9.80, leje 10,80, liry 55.50, ruble 115, 
dolary 737, franki szwajc. 124.50, franki 
franc. 58.50, funty 2715, dynary 19.50, 


SZTOKHOLM, 8 lipca. Berlin 6.20, 
Londyn 17.20, Paryż 56.85, Bruksela 
36.50, Szwajcarja 72.25, Amster dam 
150.50, Kopenhaga 76.90, Chrystjania 
64.80, Waszyngton 461, Helsingtors 79. 


Bawełna. 


BREMA, 6 lipca. (Tel, wi). — Ba- 
wetna amerykańska 22.20, obrót 6000 bel. 
Dowozu nie notowano, na lipiec 8.05, 
na Sierpień 8.17, na wrzesień 8.28. Ba- 
wełna amerykańska i brazylijska o ? 
punktów niżej, bawetna egipska nie- 
zmieniona. 


Telegramy handlowe. 
Aktai handlowy włosko-rotyjski. 


HELSINGFORS, 9 lipca. 

Donoszą z Rzymu: Jutro ma 
być podpisana: włosko-rosyjska u- 
mowa handlowa. Jeszcze w lipcu 
mają odejść do Noworosyjska i 
Odesy cztery statki włoskie z naj- 
rozmaitszymi towarami. Początko= 
wo kupcy włoscy Żądali, ażeby 
cały koszt tych towarów został 
zapłacony awansem w Rzymie, 
jednak przedstawiciele sowieccy 
wytarsowali, ze ma być wypłaco- 
na tylko szósta część. Pieniądze 
w złocie lub walacie jednego z 
z wielkich mocarstw muszą być 
wypłacone na tydzień przed od- 
płynięciem statków z portów włos- 
kich, 


— m 


RAZ IZ ODZIE TZ WE o n] 


fabrycznych branży włókienniczej! 


wiecz; odbędzie sie w lokalu Zwiazku Sien 
kiewicza 22, zebranie wyżej wspomnia- 
nych pracowników. 
da wynajęcia ewentian ie Na porządku drien ny w: Wy pracow an Siaz 
z piłkami. — — sfawcie się licznie. 45-1 


W poniedziałek, dn. 11 lipca r. b. o rodz. 8 


ryly plac. Koledzy. 


nm | ma m w w w 


Tkalnia 
DZ(0GZNA 


mada politechn, war- 
szbwskicj (semestr pla- 
ty) udzielą korepetycji, |L. Blankiet, Al. I Maja 
Wiadomość: Pańska 11,]|(Pasaż Szulca) 20 m. 6 
m. 21, od 1—3 popoł. 286—3 


Tkanie różnej formy dziur 
sztucznie nie do poznania tak 
w męskim, damskim i wojsko- 
wym nbiorze, w switrach, jak 
we wszystkich towarach, fi- 
rankach i dywanach. 


Piotrkowska Mà 17. 
Aha AJ. zk (i (1 PPR NORZROZE AA. 
pierwezórzodog pracow- 

nia haftów bielizny. 


Komunikat. 


A TLATALK I nica (YŻI te 


jw iot 


Odpowiedź Zarządu Spółki Akcyjnej Kolei Elektrycznej Łódzkiej na Komunikat prasowy Magiśtratu 
m. Łodzi z dn. 7 lipca r. b. | 


W roku 1897 dn, 13-g0 Intero 
grupa miejscowych przemysłowców 
zawarła z ówczesnym maejstratem 
m. Łodsi umową na budową i ek- 
sploatacją kolei elektrycznej miej- 
skiej (tramwajów). W myśl tej 
umowy koncesyjnej grupa przemy- 
słowców zobowiązała się pobudo- 
wać kolej w mieście na swój koszt, 
a mianowicie linje tramwalowe: 1) 
od plaen kościelnego przez ulicę 
Zgierską, stary rynek, nl. Nowo- 
miejską, nowy rynek i nl. Piotr- 
kowską do Górnego rynku, 2) od 
cmentarzy przez nl. Cmentarna i 
Konstantynowską do Górnego ryn- 
ku, 3) od parkn „Helenów* przez 
ul. Średnią do Nowego rynka i 4) 
od ml. Piotrkowskiej przez vlicę 
Dzielną i Skwerową do dworca 
kolei Fabryczno-Łódzkiej, z tem, 
że przysługuje grupie tej prawo 
eksploatacji tej kolei w przeciągu 
36 Jat, po upływie których całe 
urządzenie kolel przejdzie bez- 
płatnie na rzecz miasta; poza tem 
grnpa te zobowiązała się płacić 
miastu corocznnie 5 procent od 
dochodu brutto 1 26 procent od 
przewyżki czystego zysku ponad 
6 proc, dywidendy. Magistrat za- 
strzegł dla miasta prawo skupu 
przedsiębiorstwa w każdym ezasie 
po upływie 20 lat na warnnkach 
następujących: a) albo płacić przed- 
siębiorceom eorocznie do upływu 
terminu koncesji kwotę, wynoszą- 
cą przecietny czysty zysk za o- 
statnie b-lecie, licząc te lata wstecz 
od dnia 1 stycznia tego roko, w 
którym magistrat zakomunikuje 
przedsiębioreom chęć zrealizowa- 
nia, po odliczeniu od sumy tej 
wpłacanej przez przedsiębi orców 
na rzecz miasta 5 procent opłaty 
koncesyjnej, b) lub też zapłacić 
odraze wartość szacunkową całego 
` przedsiębiorstwa tramwajowego, 
obliczoną w ozasie wykupu i usta: 
lona zgodnie przez przedsiębior- 
ców i magistrat m. Łodzi, 


W § 21 umowy ustalona była 
taryfa na przejazd tramwajami 6 
kop. w klasie II i po 8 kop. wkl. 
I z 30 proc. zniżki dla uczącej się 

' młodzieży i wojska, Przewidziano 
też w $ 21 umowy zmiany tej ta- 
ryfy za zgodą magistratu przez 
właściwą ówczesną władzę (rząd 
gubernjalny). 

Zgodnie z $ 3 umowy konce- 
syjnej grupa przemysłowców, która 
ją zawarła, przekształciła sią w 
spółką akcyjną z kapitałem zakła- 
dowym 2.000.000 rubli. Pomienione 
warnuki umowy koncesyjnej usta- 
Jone i przyjąte były przez strony 
na gruncie ówczesnej złotej wa- 
loty rosyjskiej, która nie podle- 
gala wahanin. Przedsiębiorca wy- 
kalkulował, że, pobierając za bilet 
jazdy 5 kop. w złocie, będzie 
mógł utrzymać przedsiębiorstwo 
w stanie wzorowej sprawności, 
otrzyma przynajmniej 6 procent 
zysku od wyłożonego kapitału, a 
następnie zdąży umożyć w prze- 
ciągu 35 lat. wyłożony na budowę 
kolei kapitał, 

Z chwilą wybuchu wojny, ów- 
czesne warunki ekonomiczne i fi- 
nansowe w kraju uległy zasadni- 
czej zmianie Waluta złota prze: 
szła do historji. Pieniądz, a właś- 
ciwie znaki płatnicze systematycz- 
nie traciły i tracą m nas na sile 
kupczej wewnątrz kraja i w sto- 
sunkń do walut obcych krajów. 
Obeonie można skonstatować, że 
wartość pracy, zwłaszcza fizycznej 
wzrosła znaczniej, niż wartość 
złota; to też za ilość złota, równą 
przedwojennemu rublowi, czy do- 
larowi otrzymuje się wszędzie 
mniej, niż otrzymywało się przed 
wojną. 


Jest rzeczą oczywistą, że i ta- 
ryła tramwajowa powinua być do- 
stosowywaną do zmieniających się 
warunków drogą przeszacowania 
wartości przejazdu, o kroślonej 

w umowie konęesyjnejna 5 kop. 
w walucie złotej, 


Przedsiębiorca obecnie miałby, 
prawo domagać się perjodyczne- 
go przeszacowywania pierwotnej 
taryfy na obecne znaki płatnicze 
w stosunku do wartości złoła, a 
Ponadto, w myśl $ 21 umowy, 


jes7oza mewnego p 'wyższonia | trzymywał dia spółki zą inkasowa- 


taryfy wobec znacznor» wzrostu 
wskutek wojny wartości objektów, 
potrzebnych do eksploatacji tram- 
wajów, i wartosci pracy w porów- 
nania z wartościn przedwojenną 
w złocie. Prawo to wypływa dla 
przedsiębiorcy właśnie % mnówy 
koncesyjnej z miastem, którą 
zawarł. e 

Kiedy wprowałzono w Łodzi 
samorząd miejski, usłanawianie 
taksy za przejazd tramwajami 
poddano pod kompetencję rady 
miejskiej, Rada miejska, zależnie 
od składu swego, różnie sprawę 
tę traktowała; stale jednak zajmo- 
wała stanowisko, pwałcąca umowe 
koncesyjną z dnia 13 lutego 1897 
roku, zapominając, że nmowa ła 
jest prawem dla stron, a zatem i 
dla władz miejskich, reprezentu- 
jących jedną ze stron. 

I tak w 1916 roku rada miej- 
ska uchwaliła wprowadzenie pø- 
datkn od biletów tramwajowych, 
przez co zmieniła taryfę, lecz na 
korzyść miasta, a nie przedsię- 
biorcy 

Zarząd tramwajów oparł się 
wprowadzeniu tego podatku, lecz 
ówczesny prezydent policji zagro- 
ził dyrektorowi tramwajów wię 
ziemiem, jeżeli w przeciągu 24 
godzin nie nakaże służbie kon- 
duktorskiej pobierania tego po- 
datku. 


Poczynając następnie od 1917 
roku, kiedy z rozkazu ówczesnego 
niemieckiego prezydenta policji 
nastąpiła zmiana taryfy, taryfa 
zmienianą była kilkakrotnie przez 
radę miejską, zawsza z podwyż- 
szeniem podatkn od biletów na 
rzecz miąsta, Wreszcie dnia 1-0 
grudnia 1920 roku, wskutek wy- 
stąpienia zapżądn tramwajów z 
wnioskiem o zmianą taryfy wobec 
gwałtownego spadku marki pol- 
skiej, radą miejska przyznała żą- 
daną zmianę, lecz jednocześnie 
podwyższyła podatek od biletów 
do 10 proc. zmienionej taryfy, a 
więc do 80 fen., poza tem ogra- 
Diczyła dywidendę akcjonarjuszów 
do 6 proc, całą zaś nadwyżkę po- 
nad 6 proc, przeznaczyła na lak 
zwany fundusz renowacyjny, prze 
znaczyła też od każdago biletu 
dla dorosłego 85 fen. na ten sam 
fundusz, wreszcie uchwaliła, że 
wszelkie inwestycje i renowacje, 
poczynione z tego iunduszu, w 
wypa.ku wykapienia przedsiębior- 
stwa. przez miasto przejdą na 
rzecz miasta bezpłatnie, 

Z powyższego wycika, że prze- 
dewszystkiem pogwałcono umowę 
koncesyjną przez wprowadzenie 
podatku od biletów na rzecz 
miasta. Pogwałcenie to jest zda- 
niem zarządu niewątpiiwe, 70 Sko- 
ro miasto wddało na mócy umowy 
za pawne wynagrodzenie 5 proc. 
od doezołu brutto i 25 proc, od 
czystero zysku ponat 6 proc. dy- 
widenay i na pewnych warunkach 
kolei elektrycznej łódzkiej prawo 
przewożenia publiczności, to nie 
może potem jednosirznnie zmie” 
niać umówionego wynagrodzenia i 
powiększać go na swoją korzyść 
przez dodatkowe opłaty pod po- 
stacią podatku od biletów, poda- 
tek tali obciąża ten właśnie ob- 
jekt, który stanowił przedmiot 
tmówy; ponieważ zaś stosunek 
stron wzglądem tego objektu 
określa umowa, że żadua ze stron 
nie może stosunku tego samowol- 
nie zmienić, ani wprost, ani 
ubocznie, 


Rozumie się, że kocesyjna umo- 
wa nie zasłania kolei elektrycznej 
łódzkiej przed wszelkimi innymi 
podatkami miejskimi, zatem wszel- 
kie inne podatki, jakie rada miej- 
ska wprowadziła i jeszcze wprowa- 
dzi, byle powszechne, kolej elek- 
tryczna łódzka płacić musi. Kolej 
elektryczna łódzka ma więc zupeł- 
ne prawo domagania się, by gmi- 
na miejska zaniechała pobierania 
podatku od biletów. 

Nie potrzeba chyba dowodzić, 
że podatek od biletów wpływa w 
pewnej mierze na obniżenie licz- 
by pasażerów. Pewną rekompensa- 
tę zarząd spółki spodziewał się 
mieć w tem, że początkowo : 


nie tego podatku 10 proc, lecz 
obecnie miasto zmniejsza tę nor- 
mę do 2 proc. i to wstecz, t. j. 
i za czas przeszły. To też zarząd 
tramwajów nie godził się na dalsze 
gwałcenie umowy przez gminę 
m. Łodzi, które mu szkodzi prze- 
dewszystkiem przez zmniejszanie 
dochodów, a następnie, co za iem 
idzie, iprzez zmniejszenie odszko- 
dówania przy zapowiedzianym już 
przez magistrat skupie przedsię- 
biorstwa. 

Następnie, jak „wynika :z uchwa* 
ły rady miejskiej z dnia 1 grudnia 
ub. r., rada miejska chce dyspono- 
wać funduszami kolei elektrycznej 
łódzkiej, dążąc do stworzenia fun- 
duszu, któryby już teraz był włas- 
nością miasta; wyznacza akcjonar- 
juszom kolei elektrycznej łódzkiej, 
jako dywidendę z przedsiębiorstwa, 
czyli zysk, nie więcej, niż 6 proc., 
to jest przy kapitale zakładowym 
2,000,000 rubli, czyli 4,320,000 ma- 
tek—259200 mk., co, jak obecnie, 
nie starczy na pensję roczną dla 
dwóch konduktorów tramwajowych. 

Rada miejska jakby zapomina 
0 tem, że przecież przedsiębiorstwo 
ma zamortyzować z dochodu i ka- 
pitał, włożony w przedsiębiorstwo, 
bo upływie koncesji ma ono bez- 
płatnie przejść na rzecz miasta, 

Kiedy zarząd tramwajów zapro- 
testował przeciw pomienionym u- 
chwałom, magistrat w piśmie z 
dnia 16 grudnia 1920 r. zażądał, 
aby walne zgromadzenie akcjonar* 
juszów zaakceptowało w całości 
uchwałę rady miejskiej z dn. 1-go 
grudnia ub. r, grożąc, że w prze” 
ciwnym razie magistrat zajmie ìn- 
ne stanowisko w tych sprawach, 
tyczących się zmian taryfy, a gdy 
zarząd tramwajów przeszedł nad t 
groźbą do porządku dziennego, t 
dnia 15 lutego r. b. rada miejska 
powzięła uchwałę, że akcjonarju= 
sze nie mają mieć żadnej dywi- 
dendy, czyli dochodu od swego 
kapitału, i że wszystkie nadwyżki 
taryfy muszą być obracane na re- 
nowacje, które miasto przy wyku- 
pie obejmie bezpłatnie. 

Takie stanowisko władz miej- 
skich w stosunku do spółki akcyj- 
nej, eksploatującej tramwaje, jest 
w rażącej sprzeczności z umową 
koncesyjną i szkodzi tej spółce. 
To też zarząd spółki zmuszony był 
udać się na drogę sądową i żądać, 
aby sąd przywrócił prawa spółki, 
pogwałcone przez radę miejską, 
a mianowicie, aby ustalił, że mia* 
sto nie ma prawa do pobierania 
podatku od biletów i że rada miej- 
ska nie ma prawa do pozbawienia 
akcjonarjuszów dywidendy i do 
dysponowania funduszami, otrzy- 
manymi z przewozu pasażerów. 

Podkreślamy, że skarga do są- 
du takiej treści, jak wyżej przyto- 
czono, podana była nie w maju, 
jak podaje magistrat, lecz w lutym, 
że sprawa była- wyznaczona już w 
kwietniu, lecz wskutek złożenia na 
posiedzeniu sądtt przez obrońcę 
magistratu dowodów musiała być 
odroczona. Dnia 27 czerwca od- 
była się rozprawa sądowa, a dnia 
1 lipca ogłoszony był wyrok przez 
sapica] instancji, który u- 
względnił wszystkie żądania spółki 
akcyjnej, prócz żądania, tyczącego 
się podatku, 

Ze względu na to, że sprawa 
podatku od biletów tramwajowych 
jest Sprawą zasadniczą dla kolei 
elektrycznej łódzkiej, sprawą, de- 
cydującą o losach przedsiębior- 
stwa, bó gdyby utrzymała się za- 
sada, że miasto ma prawo nakła: 
dania takiego podatku, to w takim 
razie przez dowolne powiększanie 
stopy podatkowej władze miejskie 
mogłyby jeżeli nie całkowity do- 
chód z eksploatacji tramwajów, to 
w każdym razie lwią część tego 
dochodu przelewać do kasy miej- 
skiej, pozbawiając w ten sposób 
akcjonarjuszów nie tylko minimal- 
nego dochodu od włożonego ka- 
pitału, ale i możności amortyzowa- 
nia tego kapitału, „a przedewszyst- 
kiem pozbawiając przedsiębiorstwo 
środków do podtrzymania należy- 
tej sprawności. zarząd kelei elek- 


trycznej łódzkiej zmuszony jest za- | 
wyższej instancji pa-lprzax ta 


mieniony wyrok sądu okręgowego, 
w tej części która dotyczy podat- 
ku od biletów. 

Sąd okręgowy nie podał jesz- 
cze motywów wyroku t, j. tych 
zasad, jakiemi się kierował, dla- 
tego zarząd kolei elektr. łódzkiej 
wolałby nie poruszać tutaj tej 
strony sprawy, nważając wszelką 
dyskusją w: tej materji tymoza- 
sem za niewłaściwą. Skoro je- 
dnak magistrat w komunikacie 
swym powołał pewne argumenty 
w celn uzasadnienia swego sta- 
nowiską wzzląłam= podatku od 
biletów przed opinją publiczną, 
a przez to obsonia i słuszności 
wyroku sądu, zarząd uważa za 
konieczne odpowiedzieć, że ar- 
umenty tę są zupełnie błędne, 
Niema żadnej analogji pomiądzy 
podatkiem, pobieranym przez mias 
sta Łódź 1 Warszawą od biletów 
kolei podmiejskich dojazdowych, 
a podatkiem, o który toczy się 
spór sądowy, gdyż koleje daja- 
zdowe wjeżdżają ną terytorjnm 
miasta nie na zasadzie umowy 
koncesyjnej z miastem, słusznie 
więc miasto nakłada podatek 
za wjazd na terytorjum miejskie. 
Koleje dojazdowe mogą w kazdej 
chwiłi uniknąć tezo podatku, jc- 
żeli będą go uważały za niewy- 
godny dla siebie, bo nies mają 
obowiązka wjeżdżać swymi wo- 
zami na torytorjam miejskie, mò- 
głyby dojeżdżać tylko do granio 
miasta, gdyby chciały. 


Natomiast spółka akcyjna ko- 
lei elektr, Jódzkiej ma umowe z 
miastem, na mocy której obowią 
zana jest wozić publiczność w 
mieście. Jest wioc rzeczą znpel- 
nie zrozumiałą, 2e podatek, po- 
bferany od biletów kolel dajazdo 
wych jest niczem innem, jak t. 
zw. mowszechnie podatkiem ro- 
zatkawym, popiyranym, jak wia- 
domo, w Warszawie i od farma- 
nek, wjeżdzającieh do miasta, 
podatek zaś, nałożony przez łódz- 
ką radą miejską, na bilety tram- 
wajowe, jest wobec umowy, ist- 
niejącej pomiędzy spółką akcyjną 
kolei elektr. łódzkiej a miastem, 
i wobea wypływającego z tej n- 
mówy dla spółki obowiązku prze- 
wożenia publiczności, nie podat- 
kiom w prawnem tego słowa zna= 
czeniu, a dodatkówą opłatą od 
biletów, pobieraną przez miasqjo 
na swą korzyść wbrew brzmieniu 
tej umowy. 


„ Drugi, argument Marisiratu’ 
mianowicie, że wskutek zatwier- 
dzenia przez władze nadzorcze 
statutu podatku o! biletów, poda- 
tek ten stał się prawomocnym, 
oparty jest na m: lnem rozumioniu 
ustawy o samorządzie miejskim, 
bo jeżeli nstąwa ta daje prawo 
osobom prywatnym, a więc i Spół- 
kom, skarżenia uchwał i 


l zarzą. 
dzeń władz miejskich do sądów 
ogólnopaństwowych, ta w tym 


wypadku, gdy nchwała na tej dro- 
dze zaskarżoną została, jedynie 
prawomocny wyrok sądu, a nie 
decyzja władzy nadzorczej, może 
być miarodajnym. 


Przechodząc następnie do fan- 
dusza, który utworzył się x po. 
wodu pobierania przez kolej ele- 
ktryczną łódzką za bilety pełnej 
taryfy, uchwalonej ostatnio, t. j. 
i tych 10 proc., które rada miej- 
ska zwio podatkiem na rzecz mia- 
sta, to zaznaczając. że fundusz ten 
wynosi nie dwadzieścia miljonów 
marek, jak podaje magistrat w 
swym komunikacie, a około ostor- 
nastu miljonów, uważamy, że ma- 
giskrat bezzaśadnie w obecnych 
warunkach uważa miasto za włe- 
ściciela tego funduszu i chce nim 
rozporządzać” Jażeli, jak ta już 
powiedziano, wobec toczącego sią 
procesu o prawo miasta do pobie- 
rania owych 10 proe. tylko pra- 
wosnocny wyrok sądu noże 
być miarodajnyw, to dopókąd ta- 
kiego wyroku niema (wyrok sądu 
okręgowego nie jest ostateczny i 
będzia zaskarżony do wyższej in- 
stancji), nie wiadomo, czy fon- 
dusz ten przypadnie miastu. Gdy 
bowiem miasto przegra proces, to 


nato. absolutnie żadnezo prawa 
do tego funduszu, 

To też Zarząd K. E. Ł. uważa 
za znpełnie niewłaściwe i przed 
wozesne pogróżki magistratn o 
pociągnięcia dyrektora tej kolei 
do odpowiedzialności karnej z te- 
go powódu, że fundnszu tego nie 
przelewa do kasy miejskiej, jak 
również grożenie spółce proce- 
sem o wydąnie tego funduszu. 
Zupełnie niepotrzebnie zaognia 
się spór przez takle stawianie 
sprawy przed fornm publicznem, 


"Mylnem jest dalej zwałanie 
winy na zarząd Kolei elektrycznej 
łódzkiej, że w budżecie miasta 
powsłała luką wskutek tego, że 
podatek ol biletów nie był prze- 
lany do kasy miejskiej. Przecież 
zarznd kolei elektrycznej łódzkiej 
zaraz po npowzięciu przez radą 
miejską nchwały z dn. 1 grudnia 
protestował przeciw podatkowi, 
nie może więc odpowiadać za to, 
że magistrat wprowadził do bn- 
dżetu w dochodach pozycję, opartą 
na wątpliwym tytule, bo zak westjo- 
nowanym drogą procesu sądowego. 

Na tem możnaby zakończyć 
odpowiedź na komunikat magi- 
stratu, gdyby nle ta okoliczność, 
48 rozpoczął się strejk pracowni- 
ków tramwajowych, co wymaga 
wyświetlenia przed opinją, pu- 
bliczną tych okoliczności, któro 
strejk pośrednie, czy bezpośrednio 
spowodowały, 


Kiedy wobso zełoszenia prze” 
pracowników żądań podwyższeni% 
płac pod grozą strajku zarzą! 
kolei alektr, łódzkiej zwrócił się 
do magistratu o podwyższenie ta- 
ryfy, magistrat „w liście z dn. 4 
lipca rb., uznając w zasadzie 
słuszność żądania, oświadczył, że 
nie podda pod rozpoznanie rady 
miejskiej wniosku o podwyższenie 
taryfy,  dopokąd zarząd kolei 
elektr, łódzkiej nie przedstawi 
rąkojmi co do opłaty dotychcza- 
sowych zobowiązań względem 
miasta, oraz regularnej spłaty w 
przyszłości pobieranego podatku 
miejskicgo od biletów. l 


Takie stanowisko magistratu, 
piesłusznie i niewłaściwie łączące 
Sprawę podwyżki taryfy, mająca 
ną celu uwzględnienie żądań pra- 
cowników, ze sporem o podatek, 
postawiło zarząd kolej elektrycz= 
nej łódzkiej w niemożności zas- 
pokojenia żądań pracowników, 
skntkiem czego rozpoczął sięstrajk. 

Zarząd kolei elektrycznej łódz 
kiej podkreśla, że z opłatą 5 proe: 
Yd dochodu brutto, należną mias- 
tu w myśl nmowy koncesyjnej, nie 
zalega, bn dnia 13 maja i 2 lipea 
r. b, wpłacił pięć miljonów marek 
awansem, wówozas, gdy termin 
płatności wskazany jest w umo- 
wie na dzień 18 lipca r. b. 


Przez żądanie rękojmi ea do 
zapłaty w przyszłości podatku od 
biletów i przez uzależnienie od 
dania takiej rąkojmi uchwalenia 
nowej taryfy magistrat dążył o- 
oczywiście do zlikwidowania na swą 
korzyść procesu Sądowego, WsZGZ6* 
tego przez. zarząd kolei elektr. 
łódzkiej, i tą drogą, nie bacząc na 
udrączenia, na jakie narażone 
mieszkańców miasta wywołaniem 
strejkn i na straty, jakie ponoszą 
pracownicy tramwajowi, nie mó- 
wigo już o stratach spółki akeyj- 
uaj chce zmusić zarząd kolei e- 
lektrycznej łódzkiej do faktyczne- 
go zrzeczenia się zaprowadzonego 
prócegnu. 


Zarząd kolei elektrycznej łódz- 
kiej zasadniczo nie może wykonać 
żądań magistratu, gdyż w prze- 
ciwnym razie zaakceptowałby w 
zasadzie podatek, co, jak jnż wy- 
žaj wyjaśniono, zdaloby akejonar- 
jaszów i przedsiębiorstwo tram- 
wajowe na łaskę i niełaskę władz 
miejskich. 

Powyższe wyjaśnienia podaje- 
my do publicznej wiadomości w 
tem przekonaniu, że opinja pue 
bliczna uzna stanowisko zarządu 
kolei elektrycznej tódzkiej za zu- 
pełnie usprawiedliwione inie jemn 
przypisze winę za tak ciężkie w 
skutkach unierue* „nienia team 
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Dn. 18 i 14 lipca, o godz.8.30w. Udział pP t p 0 CE Rrzpzrpi W Romanówna, A, Kamiń- 
Teatr Scala Lols ZA POmÅ i Wo k, pi 2 Basg: terns 
A A ta wał u tali Awantura mR NASA tdo wa ze śpiewami 


A biorą: 
tylko 2 wieczory "™ «Śp 
Cegielniana I8. W ptograffije: /. 
i tańcami udziałem całego zespołu. 


Bilety w kasie teatru od ET “mom artysiyczne en TERI EDE 
DĘTE A O ROBIĘ © DOT S OTE N AS NR 


— ód 5 popii W części koncertowej: Piosenki, kuplety, monolozi, recytacje, śpiew operowy i tańce. 172—1 


URANJA” | t występaje i iefn-rocwieki Hfraińcki Pjr , Wielkim Baletem 
39 w a „I I! t (| 
„URANJA”| i wystepuje  [USN-IUJJSK UKTGNDŃ LOT z “7em Datetem 
W soboty i niedziele po 2 przedst. = z . i w SPORNOY Zg a go 
kę EA JI o g. 8 i pół wiecz. codziennie słynny ze śpiewami i tańcami, pod dyr. ©. M. Michajłowa. kier. baletm, F. Kilińskiego. 


Teatr „S$eala” 


r H H Dziś, niedziela 10, o godz. 8.30 wiecz. Poniedziałek, 11 lipca o g. 880 wiecz. 
e (st. 2 w- Zespołu niemieckich Tamęnkamo Weibsteutęl' 
Cegielniana Ne 18. ———— y 7 amen amp M lei S gij e 


manamana o oe aa Toae, | Stepy UW artystów w Poznaniu Erag AMG 
l z a praca 
Sega [S M serji „Motłoch Paryża! s: 

 Freblanka 


ido 5-letniego chłopca poszukiwana od zaraz. 
Goldenberg, Piotrkowska 62, 313—2 


Zgubiono 


idn, 8.VII na dworcuu kaliskim książkę cze- 
kowa na imię S. Heller, bez wartości dla 
junego. Za solidnem wynagrodzeniem zwrócić 
| proszę: S. Heller, Solna 4 9. 98—2 
e | a NE A 

| 

| 


FP. È, 


Niniejszym mam zaszczyt zawiadomić moją Sz. Klijentele, że 
z dniem 1 lipca r. b. przyjąłem do swego Biura elektrotec"- 
nicznego i Warsztatów reperzoyjnych pana inż. ©. 
Mayerholda jako wspólnika i będę mój interes nadal prowadzić 


pod firmą 4. 
P. Szulc i inż. B. Mayerhold. 


Polecamy się łaskawym względom 


Z poważaniem 
P. SZULC i C. MAYERHOLD 
287—2 Łódź, Andrzeja 9. 


Bankowiec (ryby) 


z wieloletnią praktyką w pierwszorzędnych instytucjach bankowych 
zagranicznych, jako: Crédit Lyonnais, bócićtć Générale, London Joint 

City & Midland Bank Ltd., Dir. der Disconto Gesellschaft, z dobrą 4 
znajomością języków: francuskiego, angielskiego, niemieckiego, pol © RA a 


skiego, rosyjskiego i hiszpańskjego, oraz bachalierji poszukuje 
__— IZ 2000000 mk. 


posady lub innego odpowiedniego stanowiska. Łaskawe oferty 
proszę składać do admin. „Głosn* pod lit. „A. H.“ 302—1 
przystąpię jako czynny wspólnik do zyskow= 
| i |nego i solidnego interesu. Oferty sub „Pro- 
| BIURO ELEKTROTEGHNICZNE 
1 ; 


Łódz! Łódź! 
| sperujący* do admin. „Głosu“. 250-1 
Inż.: Mictar WILNER i lmdwik MONIC 


Firma 
2 pokoje z kuchnią 
Wzdział Powiatowy Sejmiku Łaskiego ogłasza konkur a KILIŃSKIEGO (Widzewska) 89. 


. EKSPEDYCYJNO-TRANSPORTOWA w Warszawie, 
i przedpokojem, elektrycznem oświetleniem,! za- 
na stanowisko | 


mienię na takież mieszkanie, ewent. na 1 pokój 
r knchnią z gazowem oświetleniem, Dowiedzi 
Dyr a Gimnazj i y S A4 3 
y sktor G aż o Apai n ON pgo b asku; Przyjmuje wszelkie instalacje w zakres elektro- 


Mieszkanie 


4—5 pok. ewent, umeblowane poszukiwane. * 
Pośrednictwo pożądane, Oferty sub „45 Mk.* 
do admin. „Głosza*. 800—2 


składy i binra 


| pragnie połączyć się z takimż domem w Łodzi, 


| posiadająca własny tabor somochodowy t konie, obszerne 


mającym w centrum miasta błuro i składy. 
Uferty_skiadać do Biura Ogłoszeń A. Gibłański, Warszawa, ul. 
Karmelicka 5, tel. 88-31, sub „8417%, q 278—2 się: Gazownia miejska — Kasa Główna. 


„e Lokalu 


W na szarparnię. Zgłoszenia do admin. saon 

AM A>” sia, « i = 

Gimnazjum posiada prawo publiczności (kategorja B.) techniki wchodzące. i pod lit. „S: A. z 1 
Warunki płacy jak dyrektorów gimnazjów państwowych, prócz Mechaniczna ślusarnia na miejscu. W niedzinię, dn. 10 lipca r. b., o g. 12 w poł. 


tego 10 proc. dodatku do całkowitych poborów, oraz mieszkanie, ' 


opał i światło w naturze. j i 3x20 amp. po ce” 
Termin składania ofert wraz z curriculum vitae, uwierzytelnio=, MOTORY PODLIGZKIKI nach przys'ępnych. 
nymi odpisami świadectw i referencjami do 28 lipca r. b. włącznie.’ 


jako w pierwszą rocznicę 
b. p. Reginy z Kohnów Goldbłumowej 


odbędzie się poświęcenie pomnika na cmentarzu 
izraelickim, o czem zawiadamia 


"310—6 Wydział Powiatowy w Łasku. | qzg EENEN RRC T RTRT, ZROABINA. 
Secznica £ekarzy Specjalistów B, 2 U S S£ A) Korespondent | Mk; 25.000.000 
Piotrkowska M 17, drugie podwórze. BIURO polsko-francuski ze znajomością niemieckiego, 


$ 3 Erne i a - i łożyć natychmiast do interesu fab- 
Dr. Garliński chor. oczne od 9—10 zró. z A angielskiego i buchalterji poszukuje posady,"'05% W*oży > 
johor: 00.9—10. 1/805 go 1 00 
Br, Magdzicki chor.wewn. i dzieci 10—11 |Banih ng maszynach różn, i Rye! kd b z|zaraz najchętniej w mannfakturze. Oferty RA l a T. Sterrit 
Dr. Ługowski chor. kobiece od 11—12, |dokładnem objaśnien' konstrukojii hektogr. Udziela | „Korespondent“, „Glos Polski". 281—2 |» PSA a SENFA 


Dr. Dutkiewicz chor, skórne i wener.|również lekcji korespondencji i arytmetyki handlowej nea- 
Zakład Udziałowy 


: od 11—12.| Łódź, ul. Kilińskiego (Widzewska) Ne 83 mieszk. B, ` Maszyny do szycia. 
w, Artyfikiewicz chor. kob. i chirurg. (Obok poczty.) części, reperaturę 
a 
„Gastronomja* 
Łódź, Piotrkowska 43. 


od 12—1.| 4===== poleca firma 


Dr. Jasiński chor. kob. 12i pół—1 i pół. BIR G- E ER 
Dr. Czaplicki chor. AI i pół —1 Rób SKŁAD GYG i R Piotrkowska Mè 82, w podwórzu. 


Dr. Michalski chor. oczne od 2—3, i wyrobów tytuniowych 


o 2. 2 $ juz Poea- 
i Dla uprzyjemnienia chwili codziennie ||Zawodowa szkoła kroju i szycia ziakiej Akodomji Kroju 
Dr. Skusiewicz obor. skórne i wen, 2—8 A ŁÓDŹ o PIES i ~ 
Dr. Marks chor. kobiece od 8—4, Sienkiewicza 48 od godz. 7-ej wiecz. przygrywać będzie |- APOLONJI KOPYDŁOWSKIEJ - 
Dr, Jokiel chor. dziecinne i wewn. 3—4. (róg Nawrot) Łódź, Piotrkowska 154, 


DAMSKA ORKIESTRA 


złożona z 7=miu osób. 


Znawcom polecamy wyborową kuchnię 
jako też odstałe wina węgierskie, wódki 
i likiery pierwszorzędnej marki. 

Z poważaniem: Zarząd. 


Dr, Mitłelstaedt chor. nerwowe, ponio- 
działek, środa i piątek od 3—4. 
Dr. Starzyński chor. nerwowe, codz. 
od 1 i pół=2 i pół. 
Dr. Osiecki chor. wewn. (płuc i serca) 
codz. od 12—1. 
Dr. Goldberg chor. nosa, gardła i uszu 
od 9—10 g. 

irp, Karnicki chor. oczu od 4—5 g. 
UWAGA: Lecznica otwarta codzień prócz świąt. 


Porada 100 Mk. Wszelkie operacje i opatrunki od umowy 


JAN CHMIEL zegarmistrz 


HAWROT M 4. 


Wykonywuje reperacje precyzyjne wszelkich 
zegarów, zegarków, antyków it. d, we własnej 


Nauka kroja 1 szycia, pasowania i modelowania. Lezeniee 
|otrzymują świadectwa. Kars warólkich robót ręcznych, aldjdw 
i robót froblowskich. Zapisy od 10-—1. Dla pracnjących kursu 
ieszorows. Sprzedań fasonów papiarowych 1358—11 


Stare obrazyj2 pokoje 


i dzieła sztuki 
kupuje z ILUCHRNIĄ 


z meblami lub bez po- 
H. I. Kunert szukuję od zaraz. Oferty 


Piotrkowska 87, sub „J. G.* składać w 


z usuwa w cia- r | rk a 6 U 
Świerzh tuu Pomocnica buchaliera | el s 


č owagi lekarskie. 4 , A 
pre Bie ani ma przyjeme|7 solidną praktyką biurową, pisząca na maszynie 
4 P LH 


ny zapach, nie plami bielizny,j poszukiwana od zaraz. Oferty z odpisami świa- 

ciało z łatwością się zAywzł Koi dowGiodi: Poliiowo* ARG. BARA r Fabryka Czeko:ady 
key os: poki opka mażół c > „G oiskiego” sub. „B, pa X i wyrobów cukierniczych 
dach apteczny yiko maść m 1 201-— 
P-ra HEBDY z świerzbowcem MA Sii MEES Z: HAMPEL 


Samodzieinego 


oraz wszelkie towary wchodzące w zakres 
branży tytuniowej. 


wd. AA 


E ZECLZY NAW E 


na etykiecie. Słoiki na 1—3—12 |§ 


oem bldkóeję stad bgzobrnę OJ wii"; osób Tow. E. Hebda i S-ka kpag b: Bonifraterska 16 81, tele 72-8). 
Na składzie są mechanizmy (werki) do po-| Warszawa, Elektoralna 18, tel. 1-37, Dla koni OdiĘ poleca: | 
kojowych zegarów. : + 3 świerzbu i parcha BKWEL HEBDA. Korespondenta DESEROWĄ, 
Kupuje złoto, srebro i szlachetne kas | 7 PO TON n w języku polskim i niemieckim, możli- MAASTA" 
mienie. 850—4 IJAN p ? Ady WYBOROWĄ. 


wie francuskim poszukuje poważna in- 
stytncja bankowa. 


Szarnacze Schlauchspulmaszyna 
zar pacz na 20 wrzecion, oraz Haspelwaga „ Oferty tylko wykwalifikowanych 
pojedyncze i podwójne do sprzedania. Zgło» angielska, poszukiwana. Oferty do Adm, if sił pi” „B.* do zam „Ułosu”. »09--3 
szenia do Adm, „Głosu podfiit. „R. A." 43-21, Głosu Poiskiego* pod „F. F,“ 63-2 Sezam 


Dostawa dla urzędów wojskowych, szpitali, koopera- 
tyw ete. na specjalnych warunkach, 


Przedstawicielem na Łódź i okolicę jest: 


p. N. ENELIST, Łódź, Piotrkowska 35, (w podw,) 


| KARMELRI W WYBOROWYCH GATUNKACH. 


Pończochy | 


skarpetki 1 rękawiczki 
różnych gatunków i ko- 
lorów najtaniej są do 
nabycia u Cylł Miku- 
czyńskiej, ul. 6 Sierpnia 
(Benedykta) 10, poprzeoz, 
oficyna, III piętro, 46-1 


„REMINGTON“ 


maseyna do pisania do 
sprzedania, A. Chasing,! 
Wólczańska 37, róg 6-go, 
Sierpnia, Wiadomość do! 
19 rano i od 2—5, 58-8) 


KUPIĘ 
wózek sportowy 


elegancki, Oferty do „Gło- 
su“ snb „Eleganoki*. —1 


| 
| 


Poszukiwana 
niania 
z dobrami świadectwami 
od zaraz. Adresa: Z. Ro- 


zenblum, Cegielniana 10, 
IL piętro, front.  341—l 


Motor 


elektryc 00-a Konny. 
3000 vol, 7750 PANE. 


rzedania, Oferty: Łódź, 


sk 


3B21—3 


(kazyjnie 


do sprzedania urządzenie 
sklepowe rzeżnicze przed- 
wojennej roboty. Piatr- 
kowska 50, u stróża, —2 


-2 pokoje 
1 kuchnią z urządzeniem 
jest do oddania, Wiado-| 


mość: Nawrot 64, sklep 
komisowy. 305—3| 


Dobrze wykwalifikowana 


KRAWGOWA 


Dr.Hoffmann 


choroby wewnętrzne 
i nerwowe, 
ul. Andrzeja Ni 35. 
przyjmuje 11—12 i 4—0, 
3% ie, W,Y.Z. Łódź, m. VE. Ze] 


7 lipoana kolei Kaliskiej 
skradziono mi 


torebkę z biżuterją 
1paszpartam na imię Teo" 
dozji Frankowskiej. Za 
wskazanie mi złodzieja 
tace 25,000 mk. nagrody. ; 
elna 5 m. 9. 200-8) 


Specjalista chorób wene- 
rycznych, skórnych, 


1 męczopłelowych. 
| kastonia promieniami Rfntpod 
| światłom. 


14 
RAE 
a 


lece pa" PAS Paa a 3 


| 


| 


kas, wę al 


AAA. Miko ar 


dostarczam de domów 
prywatnych, Oferty pod 
©) apła” do „Qłosn”, ml 


À À ń jjsdeezty kower-| 
ue Wkoty szewioty, 
kostjymowe batysty, eta- 
maT, zefiry, jak również 


różne towary łokoiowe, 
Kilińskiego 4. 345—10 


À przedam kredeng,! 
p otomsnę, biurko, 
stół, xrzesła, łóżka, Piotra 
kowska 189 m, 9. 14—6 


hń Mt yrzyetka udziela 

« Milekoji, Oeny pray- 
moppe: Adres: Lipowa 57, 
m, 2, ad 4—6  007—4 
[p ertawe 27 włók z kra- 

seenoją, warunki dos 
godne, zaraz do odstą- 
pienia. Dom Handlowo- 


Pośredniczy Taszycki, ul. 
wkowska 99. 34-3 


AJ) 


"UNERATA 


TÅ- 
| vanao a 


i Redak bas à Wydawca 


firma Siment Szukart, doj £ 
rzynka pocztowa 174.. 


3—8 pp ‘pod lit, 


w szenie dopłaca się Mk, 20.— miesięcznie. Prenumeraija 


Niedziela 10 pca 1921 r. 


Spółka Alzcyjna. 


Centrala: Kraków. 
ODDZIAŁY: Warszawa, Budapeszt, Wiedeń, Lwów, Gdańsk, 


na Łódź 


8880—2 


Przejazd 15. 
MODERNAN 


INTRAC' 


International Transport Company Ltd, 


Sp. z ogr. odp. 


BERLIN PARYŻ KRZYŻ POZNAŃ 
Tauentzlenstr. 10b. 3 rue d'Abbeville, (Kreuz Ostb.) uh 27 Grudnia 11. 
HAMBURG SZCZECIN GDAŃSK RYGA 
Schleusenhof 10-11. Selikaus-Bollwerk 1. Dominikswali 10. Arsenalstr. 3. 


Podaje do wiadomości sfer interesowanych, że rozpoczęła transportowanie zbiorowych ładnnków ze 
wszystkich miejscowości Niemiec, a specjalnie z Berlina i Lipska do Łodzi, konwojowanych przez zaafanych 
przewodników, 

Odbiorey we własnym swoim interesie raczą komunikować nam firmy oraz adresy dostawców, celem 
skompletowania ładunków na pograniczu w Krzyżu i załatwienia formalqości wywozowych, a to nietylko dla 
przyspieszenia dostawy przesyłek, lecz wykorzystania przewozu ładunków zbiorowych, co przy obecnym 
wysokim koszcie tegoń przewozu należy mieć na względzie. 

Wszelkich informacji odnośnie do transportów kontynentalnych oraz amerykańskich udziela 


ODDZIAŁ ŁODZKI, 'foniuszki 7. 


276—8 


NA WYPŁATĘ 


towary męskie i damskie 
OH, MARKOWICZ i S-ka 
Piotrkowska Ne 87, 

w padwórzu. 71-90 


ŁÓDZKA FABRYKA 
PILNIKÓW i RASZPLI 
,JóZEF MATIATKO 
Łódź, ul. Napiórkowskiego (St. Zarzewska) Me 6l. 


przyjmuje pilniki do ponownego 
nacięała po cenach umiarkowan, 


Zdolny Handlowiec, 


abecnie na posadzie, znający gruntownie buchal- 
terję, dłngoletni ekspedytor w poważnych przed- 
siębiorstwach pragnie zmiemić dotychczasową 
posadę. Reflektuje na stanowisko szefa biura, 
buchalterą, magazyniera lub ekspedytora, może 
wyjechać na prowincje, Łaskawe zgłoszenia pod 

„Praca“ do admin, „Głosn*, 090—3 


rz” |Potrzebne 500.000 mk, 
URA DIN AZER na page domu, nowocześnie urządzonego, 


państwowy B-ej rangi, kawaler, mający lat 26,joraz na I-szą hypotekę wzorowo utrzymanego 
poszukuje posady kasjera Jub pisarza w więk-|folwarku, Około 500 metrów drzewa sosnowego do 
stym majątku ziemskim. Osoby zainteresowane|sprzedania z dostawą za 2 miestące. Oferty prosze 
uprasza się o składanie ofert do Adm. „Głósu*,|nadsyłać do Adm. „Głosu Polsk'* pod; „2x500,000 

lit, „M. K’ 206—82 drzewo*. 951—3 


>= 


40—3 


Or. Bolesław Kon 


Choroby, mszu, nosa, gardła i 
chirurgiczne 


wznowił przyjęcia. 


— 


Piotrkows na 
w, U. 4. Raka 7.V1.A1. 


Tow. Transportowo =fandlowe 


„POLSKI GLO 


Reprezentanci „Polskiego Globu“ 


Bracia Szczecińscy 


Godz, głrsyj, 10-18 i od 4—7 w | Przyjmuje Nawr 


Przemyśl, 
Tczew, Oświęcim, Czerniowce, Równo, Śniatyń, Podwołoczyska, Braila 


zawiadamia, że załatwia ekspedycje, tak krajowe, jak i zagraniczne. 


Dr. Szumacher, 


KE |od g. 5—8 w, 
| W. U. Z. Łódź, d.2.VI. 21 r. 


dr, F. Sktsiewicz 


Nr. 186 


Dr. Langbard 


* Zawadzka 10 
Choroby skórne i wene- 
ryczne 
80—1 


nl. Andrzeja 11. 


Choroby skórne 
P | i weneryczne. 
My, Godziny przyjęć: 9—1i r 

i5 —7 1 pół pa poł. 


Pa 
nie 5—6 g. 4576 —1- 


Lekarz:Dentysta 


Feliks Seidengart 


wznowił przyjęcia, od 10 
do 1i 3—7 po pot. 


Lekarz-Dentysta 


N. Kacenhovenówna 


akowice 
Wilia Konradowej. 


= sera asn 


Radzę Ci! a 


Kupować Towary 


|| Naitañsze Zródło” 


Dzielna At 34. 
Madepolamy, Płótno, Pur- 
pury na wsypy pościel 
i bieliznę, Surówka, Kor- 
ty, Bostony, Szewioty, 
również Rtaminy: Baty- 


ustki i inne towary. 


Choroby skórne | wene-|3ty, Kretony, Podszewka, 


G i od B—71 pół W 
Madz. | BUłąta 0d 3874 Fa pol, 


Hurt i detal. 8—! 


| a 


Benedykta Wè I. |Spęcjninie dla klas star- 


szych udzielam 


M, Ludwik FALK watematyki i fizyki, 


Choroby skórne i wene-|;. 


ryczne 
przyjm. od 10—12 t 5—7. 


Nawrot Ne 7. 


Mr, Artur Banasz 


(Choroby nerek, hórsa | cew- 
Til molara) 


przyjmuje od g. 5 do 7. 
Moniuszki ARE 3 


De. med, 


Juljan Xaptański 


Andrzeja 31 


Ch b wnetrz- 
g~ I dzieci: = 


Lig (ię a ok 9—14 i od b—7 
U. K Łódś, d. 20-1V 1081 n, 


Lekarz-dentysta 


nenia: ul. Cegielniana 75, u 
manowskiego, od 11—1 p.p. 


Ważne dla Pań! 


Nadeszły Świeże batysty 
otaminy, zefiry i muśliny, rów- 
nios eliżniane 1 poścčięlowe 
towary, szowioty, bos ton7, 
na ubrania, kostjnmy | płaszoze, 


NAJTANIEJ SĄ DO NABYCIA 


H. Bryl, PIOTAKOWSKA 56 


w podwórsn 
HURT i DETAL 


3 wejścia. 


Pierwszorzędny 


krawiec damski 


konywa obstalunii łu 
gożatmieh E A Ma jae tani 
e po bardzo niskiej 

cenie. sta = 1000 mk., koi 


5 oà 2000 mk. Cej is- 
mi e Fająsabiat 175-- 


Emija Nenfeld-Monicowa; Wznowił przyjęcia 


powróociła 


iwznowiła przyjęcla.; 


6 Sierpnia (Benedykta) 10. 
% je w, W. Z. Łódź, 


80.VT.2 


e |  Lekarz-Dentysta 


Tadeusz Babad 


Dabrowskiego 


były kierownik Lecznicy 


St i-a |ToŻki, 


89—0,4! 
— | (Bain u gospodarza 
{ ty) g A jeg) 


ENT A VARRE 


OKULISTA 


Dr. Hugo Goldhiatt 


3 Piotrkowska N 17. 


117 W. U. Z. Łódź, 30.YL21 r, 


Sprzedam 
parową Lg 1 brykę 
towarową, filter, kredens, 
resorkę, 3 do- 
rgon kryty po- 
jedynek. Kalenbacha 24 


bryczk 


| onet Pipikowa, ul. 


||pgówka mało używana! potrzebną inteligentna] tudent udziela matema- 
Piotrkowska 132 m. 14, 


do apisaganin, Obaj; panienka do 2 chłop- tyki, łaciny, chemji, 
Ojców od 10—12 lat. Piotr-|fizy KiHn- 


dia psń przyjexdnyci przeć: Aleje Kościuszki ęzyków. “ande Salo zgabił 
pokój, 99210; m. 11, między 1—8. 67+3|kowska 103 m. 34, 35-2 skiego 6, i z Kiein- | Ü pasaport SARR o wy- 
paslish teacher gives ifąłoda Kobieta z 9-0i0|przyspagabiam do szkót| 4% © 8=0 w ecx, 1 (deny w Łodzi, _218—3 

lessons. Dęnversation.| Wmtesięcznym chłopcem]! srednich i naświadec-| no-m —— | pińkowski Stefan zgubił 
Literature. Ceglelnianejszuka pracy za utrzy-|twn 4, 6, B-mip klasowe grenogra?]f polskiej I nie- pasaport niemiecki fa- 
N 66 m. 25, from 1 — 3 |manie. W ostateczności! Przejazd 82m, 1, od 5—7.|W-mieckiej ormz języ ków milijny, wyd, w Łodzi, 


udziela Alberń Leder, ul, 


Dzielna 36b. 290—:: 292—3 


[p zerman Judka zgubiłą 
dowód osobisty, wyd, 
w Himinia Jarkowice, zie- 


255—2 moglaby pagsa Beloa potreban 4* l pasa go 
|| Pra Pa ręce FET ść dla znale- kuchni, eezarnia, 
llolog udziela angiel-| 3e m 55m0 s sai pzez W Ta! | bw 
F Skiezo, penti = iag mienia zarobku. Wiado-|Piotrkowska 109, 94—1 klep do sprzedania. 


żę |» a zoiÓnaĆ a 2 W SE ua za oO GG 
hebrajskiego, arabskiego E p b róła, ui. Targo poza młody czło- $ Wiadomość: nl, Sien- 
Specjalność: konwersa- = wiek do prowadzenia kiewicza M 89 m. 9. —! 


m r wa 


SERA cab mi Radomskiej za Ne 300, 
cja angielska. Załatwia jj turaysta, rutynowanyj pomocniczych ksiąg w] padent Uniwersytetu TA- 34083 
Korespondeneję. Oferty nauczyciel, udzielajsklepte bławatnym. Oter-|3 gjejlońskiego ndzieią Ępsztajn"Ohaje Egnbita 
„Filoloz” przyjmuje adm. | lekcji, Ceny zniżone.jty „3umienny* do Adm. lekoj!. Specjalność: ma- paszport niemięcki, wy- 
„Głosu”. 199—2; Wiadomość u gospode-| „Głosu“, 2011 | tematyka, fizyka iłacina. | dany w Łodzi.  291-—8 


rsa, Ogrodowa 20, 


1-gie prasowaczka na bieiiznę| Wieś Kraszew, willa O 
podwórze. 847—1]] noeng potrzebna. Na-|togkiego przy Szosie. 


004—4 


yorni meble, gardero-| 
bę, dywany, maszyny 


fajówia ~ Adam zgubił 


paszport rosyjski, wy- 


ansam 


do szycia. Płacę najle-|gqoszukuje g pno wro N: 7,megonyo Błe-| L Wtstliany w kads, 3342 
piej. Wainraieh, Bene- Paaha ą. PRL A ug, | 1602 orebki psaciorkowe do aa wan 
dykta 19, 030—16|pożądnne. Zgłaszać się: ore r do sprzedania.: | sprzedanie. Andrzeja | jo rszenowięz RywA zgu- 


biła paszport nięmiec- 
ki, wyd. w Łodzi, 282-3 


| jengoltraub Chaim agU- 


fosmetyczka mąsażystką| 
twąray prayjmuje u 


siebie i poza domem, Go potrzebna zaraz zdolna 


Nawrot 33, Tkalnia Jan-|!! Wiadomość, Piotrkow-|43 m. 18, lewa [ofleyna. 
78—i0]ską 60 m. 32, 3813—=1 2 


ewer sprzedam, Piotr- 


kowskiego. 


2. a a A 
raneportowies, zdolny 


lany Rynek 6m. 5, 08 chemiczarka. Połud-|'! kowska 178, Krzemiń- Akwizytor, poważne bit paszport niemieeki, 
ik Z im m 3. . > A wyd. w Łódzi, 817—3 
;9—g|ski. Fryajer. 108—8|znajomości, shęe zmie- | "7 
[ole przyjmuje młodą|niową 30, Felsz, 59—8 ryāj ras siagi 2 7 cab 


jsnatawicz Henryk ggu- 
bit pasaport rosyjski, 
wyd, w Lodzi. 97—3 


| hicka Baj zguba pa- 
saport niemiecki, wyd. 
w Łodzi. 2180—3 


nauczycielka, 


utynowana nauczyciele 
przygotowuje dzieci da 


kirg r w std 

okoju umeblowanegoj| ka, uczeniea prof, Mel- 
niższych i wyższych klas, P poszukuje inteligentny] cora udz 5 
Łaskawe oferty dę „Gło-| młody ezłowiek, Zgłosze- 
sn" sub „Nauezycielka*,|nia do. „Głosu dza t 
am am A A M CE. YE, 


„Kkspedytor”, 244—2 


ra udzielą lekcji mu» gier Brana zgubiła tym- 
ki. Łaskawe oferty podj”! czasowy dowód 630- 
utynow. nauczycielką”; biaty, wyd. w Łodzi. 
344—2 
menty po 3 m 


OGŁOSZENIA: AiR 


prey oras Saans z 
C) g 
m i BĘ 108 ph takasin, Qgłoszenis zamiejscowa oblicsnno Bi 


343—1 |pod „M 9136". 


Miesięcznie M, 170—. Kwartalnie Mk 500.—, Z8 odne- ZWYOZAJNE: 19 mk. i 


przez pow miesięcznie Mk. 200,—., Kwariainie 
zagranicą Mk. 300.— miesięcznie. 


PEE p 


a 50 procent, zaś firm 
seowych. Za terminowy druk egioBroś i ofiar admini aois aipodhoviäda. 


Lagabione dokamentp, Heie "rece, Chaim zen: 


roez. 1888, y w Łodzi. 
w, 820—1 


ka RP A NE WA 
ibicki Szają zgubił pa- 
szport niemiecki, wyd. 
w Łodzi. 281 


Mosiewicz Zotja sgubiła 
paszport niemiecki, wy- 
dany w Lodzi.  251—3 
ażdżarzowa Kazimiera 
zgubiła paszport pol- 
ski, wyd. w odmi, 08-3 


a a M 


grela Mokrska zgubiła 
dowód ogobisty, wyd. 
w Łodzi, 3320—3 


| z Kalman Josef zgn- 
bił paszport niemiecki, 
wyd, w Łodzi, 2410—3 


gizniyński "Mendel sgu 
bił paszport niemiecki, 
wyd. w Todzi. 283—3 


gzowcka MAaSZYRA Sin- 
gera latkowa, mała u- 
żywana, do sprzedania, 

jademość: Nawrot 10, 
M, Cajdler, 247—1 


gęwowaka Marją zgu- 
biła paszport niemiecki, 
wydany w Stawiszynie, 
geh, Kaliskiej, 2438—32 


guaer Hana zgubiła do- 
wód osobisty, wydany 
w Lodzi, 211—3 


owacje Haskiel zgu- 
bił paszport niemiecki, 
wyd. w Łodzi, 257—3 
Toma Minavol Mindla 

zgubiła paszport nie- 
miecki, wyd. w rw 
5—5 


Torndczyk Leja zgubiła 
paszport niemiecki, wy- 
dany z Łodzi za X40750q10 

1 3 


=3 


|| ate sportowy przed- 
wojenny, prawie no- 
wy, do sprzedania. Wia- 
domość: Zawadzka Xe 18 
m. 8, front. 351—1 


gesin t paszport nie- 
miecki, wydany na imię 
Stefana Grzymskiego, za- 
miesakałego przy ul. Zas 
kątnej 43, 245—3 


_ 


Rutynowana bioralistk 


ze znajomością polskie- 
go, rosyjskiego i żydow- 
skiego posznkuje zajęcia, 
Pisze także na mąszynie. 


Oferty do Dera Kaufmana, An- 
drzeja 29, din „R. K.“  318--2 


- MIE SERKA) 1 BE EC MAKO SOO CZP KIE ZOK E EE ZYD 3 20 ZZA ZZA. 

a vima i dj I A ezznaltowy. DROBNE: 4 mk. a wyraz, najmniej 40 mk, Poszukiwanie . 
k. ESŁANE: przed tekgtsm 40 mk., w takście 50 mk,, 

NEKROLOGI: 20 mk. za wierzę nenp. (str. 5 Szpait), Zaręczynówe i zaślubinowe po 
pagranicznych o 100 procent drotej od 


0 tokścia 26 mk, 5a 


W drakarni „Giosu Poiskiego* Piatakowska 86 


